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o Niemcy zyskały z pogodzenia się z Anglią.
— Kampania (gdańska)

W  ^  odpowiedzi na naaz artykuł o oligarchi- 
rk/a ^ “fSląd lwowski nie cofa zniewagi, wy- 
•Ądzoatj posłowi ks. Czartoryskiemu, i owszem 
Rym uje, że tak ks. Czartoryski jak i zelżony 
°wnocześnie p. Dawid Abrahamowie* piszą się 
* zadaną im aaiewagę — jak on powiada — 

tftie mają nic do zarzuceni* naszemn artyknło 
]” “• Albowiem w razie przeciwnym „wystąpi 
‘‘ 7  otwarcie, * całem swem imieniem i nazwi- 
5»iem i powiedzieliby, że ich przemówienia w 
*»*le były ile  zrozumiane" i t. d. Snać Przegląd 
*tyia, aby obaj posłowie jeszcze w dodatku sami 
tt*haii zniewagę Jal10 słuszną! Mieliśmy więc 
*aPełną rację twierdzić, że P oglądow i kazano 
Wywać skrajnej broni celem zdeptania przeci­
wników oligarchizmn. Fakt ten ułatwi nam 
Kielce dalszą walkę. .
, .  Czas odpowiedział na nasz artykuł docin­
kiem całkiem niewłaściwym i w miejscu nie- 
^aściwem. Autor P o l i t y k i  n e r w ó w  wcale 
?‘e jest autorem naszego artykułu, jak C«as 
^Putnie, nie wpływał na jego napisanie, i czy- 
**1 go dopiero w numerze wydrukowanym. Nie 
^czepialiśmy nigdy właścicieli i redaktorów 
&aau osobiście, -— jeżeliśmy polemizowali, to z 
jego redakcją lub bezimiennymi korespondenta­
mi — i prosimy o taki sam sposób polemizo­
wania z nami. Że się nasz artykuł nie podoba 
basowi — narazie, na to byliśmy z góry przy­
gotowani. Szermowanie z Gazeta Naród, ma 
k zdawna za sport nawet w sprawach,
w których oba pisma jednego są zdania. Trudna 
f«.aa na to. Wszelako byliśmy oraz z góry pe- 
Tw1’ j*°ie nawet wryehle, Czas tak samo 
jak my będzie musiał występować przeciw okre­
ślonemu prze* nas oligarchizmowi, chociaż nie 
r?ka w rękę, ale ramię do ramienia z nami.

Wiadomości z komisji kolejowej Izby po­
słów podajemy osobno.

Do naszego telegramu o osiatniem posie- 
**cniu Koła polskiego dodajemy doniesienia de- 
ł«gacyjnego korespondenta Czasu:

,Przy tytule dochodu z cła poseł C h r s a -
6l»odarsrwa narodowego ucnwaitf*, m o m  
Wzywającą rząd, aby przedłożył Izbom prze 
pisy upraszczające załatwianie spraw cło wy oh, 
gdyż postępowanie według dotychczas obowią- 
*Ujących przepisów, datujących z przeszłego 
^iekn, jest bardzo przewlekłe i uciążliwe dla 
Publiczności, mianowicie dla handlujących. Otóż 
*nosi, aby posłowie polscy głosowali za tą re- 
l °lncją w Izbie, gdy przedłożoną zostanie przy 
Chwaleniu przez Izbę dochodu z ceł. L fo 
^niosek ten przyjęło.

Przy dziale dochodu z podatku konsszmcyj- 
kego od nafty, poseł H a u s n e r oświadczył, 
** chce w Izbie przemówić, aby wykazać, że 
pochód z podatku od nafty pobieranego w wa 
Ucji, przynosi rzeczywiście skarbowi państwa 
kie 1 230.000 złr., ale przeszło 1,400.000 złr. 
Ocznie Wprawdzie czy w budżecie zapisane 
bM *ie ’ 1,230.000 złr., czy 1.400.000 złr. jako 
Z w id z ia n y  dochód z podatku konsumcyjnego 
°1 nafty w  rok 1885. “ ie wpłynie to w m- 
2 * »  na wysokość sumy,  jaką Podatek ten 
•karbowi rzeczywiście przyniesie, a którą

wykaże zamknięcie rachunków za rok bieżący 
Jednak ponieważ Galicji zarzuesją, że jest 
prowincją bierną dobrze jest, gdy nietylko za­
mknięcie rachunków, ale i budżet wykazuje, co 
rzeczywiście kraj nasz płaci. Jnż podczas obrad 
komisji budżetowej wnosił zamieszczenie w bu­
dżecie takiej sumy, jaką rzeczywiście ten po­
datek skarbowi przynosi; lecz pozostawiono su­
mę mniejszą, zamieszczoną w rządowym pro­
jekcie, twierdząc, że lepiej przewidywać w bn 
diecie dochody niżej, jak za wysoko. Koło u 
poważniło p. Hausnera do przemówienia i po­
stawienia odpowiedniego wniosku. Upoważniło 
Koło także tego posła do przemawiania przy 
pozycji dochodu z loterji.

Przy dziale wydatków na poczty, przypo­
mniał poseł H a u s n e r, iż nie stało sio do 
tychczas zadość uchwale, powziętej kilkakrotnie 
przez Izbę, aby polepszyć płace listonoszów, 
chociaż odpowiednia na to sama zamieszczona 
jest w budżecie i chociaż poczta coraz większe 
dochody przynosi. Poseł C h r z a n o w s k i  zażą- 
^»ł) aby równocześnie domagać się powiększenia 
służby pocztowej w Krakowie i we Lwowie, — 
a między innemi liczby listonoszów, gdy tyle- 
kroć uznano, że jest niedostateczną do wyko­
nania czynności pocztowych — które się w 
tych miastach bardzo powiększyły, a zarazem 
powiększył się tam także dochód z poczty. Zgo­
dzono się na przedstawienie tych żądań.

Przy dziale wydatków ministerstwa rolnic­
twa, poseł B e n o e  zawiadomił Koło, iż mini­
ster rolnictwa, do którego wraz z posłem Dzwon- 
kowskim z polecenia Koła udawał się, uznał 
słusznemi żądania, dążące do polepszenia chowu 
koui i przyrzekł uczynić im zadość.

Przy budżecie ministerstwa sprawiedliwo­
ści, poseł M a d e j s k i  zażądał pozwolenia na 
przemówienie w Izbie poselskiej, w celu przed­
stawienia całego dotychczasowego toku sprawy
0 zaprowadzenie nowego nstnego postępowania 
sądowego cywilnego i nowej organizacji sądo 
wnictwa. Sprawą tą, jak wiadomo, od kilka lat 
gorliwie się zajmował, i teraz przy Końcu k a­
dencji należy przedstawić jej przebieg dotych 
czasowy i stan obecny. W przemowie tej zamie­
rza p. Madejski wykazać konieczność pomnoże­
nia sądów kolegialnych w Galicji, na Morawie
1 na Szlązku, bez czego niemożliwem jest za­
prowadzenie nowej procedury.

Poseł G n i e w o s z  wniósł, aby p. Madej­
ski nietylko w tym duclui przemówił, ale zara­
zem przedłożył Izbie do uchwalenia rezolucję, 
domagającą się, aby rząd, wnosząc w przyszłej 
kadencji projekt nowej procedury cywilnej, 
przedłożył zarazem ustawę co do pomnożenia 
Liczby sądów kolegialnych w Galicji, w Mora-

Obi-ady m  branej we Wiednia centralnej ko­
misji dla szkolnictwa przemysłowego poczęły 
się d. 9. bm. Pomiędzy przedmiotami narad 
znajduje się statat i plan naukowy dla pospo­
litych szkół rzemieślniczych, do których wstę­
pować można jeszcze przed ukończeniem zwy­
kłego wieku szkolnego, a których celem jest, 
zapomocą nauki teoretycznej i praktycznej dać 
owe wiadomości i wprawę, jakich potrzeba na 
wstępie do wyuczenia się procederu przemysło­
wego a zwłaszcza rękodzielnego. W rozprawie 
nad tym przedmiotem zabierali głos także nasi 
członkowie komisji: hr. Włodz. D z i e d u g z y -  
c k i ,  ks. C z a r t o r y s k i  i W e j g e l ,  oświad­
czając się za zakładaniem szkół rzemieślni­
czych.

* **
Donosiliśmy w naszym wczorajszym arty- 

fcule o uroczystości welehradzkiej, że biskup 
Strossmayer weźmie udział w obchodzie wspól-

ski, aby dobrze usposobić ks. Bismarka dla po­
średnictwa w sprawie Afganistanu, która jest 
sprawą europejskiego pokoju oświadczył ks. 
Herbertowi Bismarkowi, iż zrobi dla niemieckiej 
polityki kolonialnej jak największe ustępstwa, 
strzegąc tylko najżywotniejszych swych intere­
sów. Już w najbliższej przyszłości ustępstwa te 
zostaną ściśle określone.u

Wobec tego łatwą jest do pojęcia radość 
w Niemczech : cieszy się cesarz, cieszy się Bis- 
mark i cała opinia publiczna. W  tej Bprawie 
Bismark może śmiało powiedzieć, że reprezen­
tuje niemiecką myśl narodową, a wysłanie sy­
na do Londynu przemawia za tem , że zależy 
ma na tem, aby nazwisko Bismarka było jak 
najściślej z całą kwestją połączone.

iNordd. Attg. Ztg. pisze: Można być prze­
konanym, że najnowszy zwrot w stosunkach 
niemiecko-angielskich wywrze jak najlepszy 
wpływ na ogólną sytuaoję polityczną. Opinia w 
Anglii -macanie się uspokoiła także co do Af­
ganistanu, skoro się przekonano, że Moskwa 
nie dąży systematycznie do zaostrzenia sprawy. 
Nie jest także wykluczonym, iż ten zwrot w 
polityce zagranicznej znajdzie swój nraędowy 
wyraz i w dyskusji nad subwencją dla pa­
rowców.

*
*  *

Londyńska Korespondencja powszechna pisze 
z powodu ewentualnej wspólnej akcji w Suda­
nie Anglii i W łoch:

„Po upadku Chartumu hr. Nigra, ambasa­
dor włoski w Londynie zawiadomił gabinet an­
gielski, że jeżeli Anglia zażąda pomocy Włoch, 
to ją otrzyma, a Włochy nie będą dążyć do in­
dywidualnych swoich celów Rząd angielski od­
powiedział, że w tej chwili nie może prosić 
W łoch o pomoc, poczem rokowania przerwano 
na krótki czas, aby następnie podjąć je na no­
wo. Podług ostatnich wiadomości, Włochy mi­
mo że ofiarowały swą pomoc, nie są obecnie 
skłonne do jej udzielenia, tylko pod warun­
kiem, aby został zawarty formalny traktat, po­
twierdzony przez oba parlamenty."

Na sudańskim teatrze wojny spokój; g łó­
wną rzeczą są obecnie przygotowania, aby kor­
pus Wolseley’a mógł przebyć lato, co w owym 
klimacie równie trudną jest rzeczą, jak n nas 
przezimowanie armii w obozie. Główna kwate­
ra przeniesiona zostanie do Dongoli, główne zaś 
siły pozostaną w obozie pod Korti. Wojsko mu- 
dyra Dongoli, wzmocnione oddziałem Anglików, 
ma zająć Merawi. Zostaną utworzone dwie lo 
tne kolnmny, gotowe każdej chwili do wymar­
szu. Jedna składająca się z trzech batalionów

Bje. piechoty, oddziału konnicy i czterech dział pod
e k  em«#ip*kałs skqiął„ komęmił jftngyała Dormera, rozłoży się obozem

stać z chwili, rozlepiając aa rogaclj balegiej- Poa lłeoLofc, , * . 7Ł-

nym, podczas którego biskuu seński, ks. Posilo- 
wicz. odprawi mszę wedle lW g i i  słowiańskiej. 
Okoliczność ta daje Pester Lloydowi powód do 
ostrego wystąpienia przeciwko ks. dtrossmaye- 
rowi. Pismo węgierskie powiada, że biskup dja- 
kowski wyzyskać chce jubileusz św. Metodego 
ku temu celowi, aby w całym katolickim świę­
cie słowiańskim zaprowadzoną została po ko­
ściołach jednolita liturgia słowiańska. Zostaw­
szy niedawno obywatelem honorowym miasta 
Lubiany, stolicy Słowieńców, postarał się on 
przez wysłanie pewnej liczby egzemplarzy listu 
swego pasterskiego z d 15. lutego br. do wy­
płynięcia tamże na wierzch idei, której treścią 
jest „zjednoczenie wszystkich Słowian w jeden 
naród i w jeden kościół."

Agitacja w tym kiernnkn, wychodząca z 
Djakows, wzmaga się, według Pester Lloyda. 
nieustannie. Zwolennicy ks. Strossmayera roz­
wijają zarówno w Lublanie jak i w Zagrzebiu 
niezwykłą czynność, aby tylko wysłać jak naj­
większą liczbę pielgrzymów na Welehrad, któ­
rzy mają tam puścić w obieg petycję do papie­
ża i podpisy zbierać na nią, o wprowadzenie 
liturgii słowiańskiej do kościoła. Istnieje także 
zamiar wysłania depntacji pielgrzymów do Rzy­
mu wprost z Welehradu pod wodzą ks. Siross- 
mayers Deputacja wręczyć nu papieżowi pety­
cję Słowian. Postępowaniem takiem spodziewają 
się koła odnośne nadać całej" akcji większe zna-
CS6H16.

Tak pisze Pester Lloyd. Ile w jego donie- 
siemacL prawdy, powiedzieć nie umiemy, poda­
jemy je w każdym razie z zastrzeżeniem, świa- 
aoni B iw h^1, odznaczają się pisma wę-
fw ł ™ łti°w!inia 8braw chorwackich, azwłaszcza działalności biskupa djakowsKiego.

*  . *  .
Z Warszawy piszą do Da. Poen : Manife- 

stacja robotników domagając* się .pracy i chle- 
ba“ , jeszcze się me pow tórni*, g łów n i ską*- 
kieiu zabiegli wości policji. Przestraszona nie- 
spodziąnym wypadkiem ^andarmeija warszaw­
ska chwyciła się najłatwiejszego, a tak dobrze 
wypróbowanego jaż środka —  Jiurtownych are- 
sztowań, celem wyłapania Wszelkich indywiduów 
niebezpiecznych.

W  ciągu ostatnich kilku nocy aresztowa­
nia takie odbywały się yę dzielnicy roboczej 
miasta, jak na ulicy Krochmalnej i innych. Ja­
ka może być w tej chwili ilość uwięzionych, 
trudno dociec; utrzymają jednak powszechnie, 
że dochodzi setki osób, Jednocześnie z tem rząd 
podobao zamierza wydalić z Warszawy więk­
szość robotników niestałych.

Mimo wszakże aresztowań, tutejsze

stwo z tej przepaści polityki bez wyjścia, sta" 
wiającej interesa osobiste i koteryjne ponad 
ideały przodków naszych.

„Dumni naszą ruską, pradziadowską godno­
ścią wznosimy się ponad wszystkie poglądy 
partyjne i wysoko w górę podnosimy sztandar, 
na którym jaśnieje hasło:

„Miłość naszej ojczyzny i narodu halicko- 
ruskiego, uległość dla św. Stolicy rzymskiej, 
nierozerwalnym węzłem unii z nami połączonej, 
wierność dla domu Habsburgów- który dźwi­
gnął duchowieństwo ruskie i naród do właści­
wego znaczenia.u

Następnie zwraca się prospekt o poparcie 
moralne i materjalne zwłaszcza do duchowień­
stwa. Wydawca ani redaktor nie są podpisani 
na prospekcie. Ks. metropolita Sembratowicz ma 
szczerze sprzyjać nowemn pismu.

Z całego serca życzymy powodzenia nowe­
mu pracownikowi na niwie szczerze ruskiej 1 

Syon ma przestać wychodzić, zastąpi go
Mir.

szych nlic, tj. w  dzieli My robotników, jątrzące 
auysły plakaty, które nad ranem i w Łócy 
zdzierała policja. Całe miasto powainie jest za 
niepokojone, ażeby ze względu na bezczynność 
włada rządowych przeciągająca się stagnacja 
przemysłowa nie wywołała na wiosnę groźniej­
szych niż ostatnie rozruchów rzemieślniczych.

Aresztowania z pewnością nie zażegnają 
nędzy, bo obecnie już zdarzają się wypadki kra­
dzieży nie dla kradzieży, lecz dla dostania się 
do kozyl Robotnik me mogący znaleźć pracy, 
woli karmić się strawą więzienną niż mrzeć z 
głodu na wolności.

9# *
Nie trzeba było wielkiego dowcipu, aby 

zrozumieć, że Niemcy podejmując się pośredni­
ctwa między Moskwą a Anglią, nie uczynią te­
go bezinteresownie, ale będą się starały jak 
zwykle otrzymać nagrodę „uczciwego faktora." 
Że tak się stało, dowodzi tego następujący tele­
gram Politiki z Londynu: „W  dobrze poinformo­
wanych kołach zapewniają, że gabinet angiel-

iym zajmie obóz między Debbeh a jSacdakie 
Ciężki kotppb wielbłądników zajmie miajace t o  
tę: katara! ta ttson et  Dla wojska budują bara­
ki z gliny i sitowia, w namiotach bowiem pod­
czas upałów nie możnaby wytrzymać.

Nowe pismo ruskie.
Otrzymaliśmy prospekt nowego pisma rn 

skiego, które pod nazwą Mir ma wychodzić we 
Lwowie od 13. bm., trzy razy na tydzień, i o- 
bejmować sprawy polityczne, kościelne, ekono­
miczne i beletrystyczne. Z prospektu podaje­
my główne ustępy:

„Już sama nazwa (Pokój) wykaznje kieru­
nek naszego pisma, w artykule programowym 
wypowiemy nasze zasady i ideały. Dzisiaj z 
całym naciskiem podnosimy, że nie faryzeu- 
szostwem i sianiem niezgody, lecz tylko drogą 
miłości pokoju i pozytywnej pracy na polu do­
bra narodu zdołamy dźwignąć nasze społeczeń-

l o t a s p o B d e B c j e  N a i . a

Wiedeń d. 9. marca.
*** Zaszczyconemu wezwaniem do współ- 

pracownictwa wypadałoby mi może w tej pier­
wszej korespondencji wypowiedzieć zaraz na 
wstęp coś w rodzaju politycznego Credo. Nie 
nczynię tego jednak; zapewniam tylko, że za­
wsze znajduwać się będę w zgodzie z progra­
mem wskazanym samą nazwą Gazety Naro­
dowej. Mniemam, że lepiej bę4>ie składać w 
tych listach praktyczne dowody tej zgodności 
poglądów z zakonem narodowym, wypisanym 
w sercu każdego syna ojczyzny, nawet wyrod­
ka, niż zestawiać je w pewien system teorety­
cznych formułek. Odraza przeto wstępuję t*» 
medias res.

W Izbie poselskiej dostała się w szczegó­
łowej dyskusji budżetowej pod obrady pierwsza 
część etatu rnuisteistwa wyznań i oświecenia 
publicznego, z której referat dzierzy szanowny 
nasz profesor Euz, Ozerkawski, który po raz 
drngi jnż wnosi co do jednego z tytułów tej 
części, t. j. krakowskiej szkoły sztuk pięknych, 
rezolucję wzywającą rząd. do podwyższeńia do­
tacji jej na potrzeby naukowe (modele, wzory 
itp.j. Izba też po raz drugi ucnwalite tę rezo­
lucję ; że zaś dzieje się to po raz drugi, z tego 
nietrudno będzie domyśleć się czytelnikom, że 
pierwszy ra* pozostał bez skutku. Jest to dro­
bna stosunkowo sprawa sa le im drobniejsza, im
wanemn joś w rcuci n ss łrn  prze# pp H ansie- 

n  i Czarta* aaltgc żądaniu, tei* więcej zdaje 
się on* być cnarafcterystye*ną, i w ten sposób 
składa się wr*» z innemi wainiejszemi sprawa­
mi na dowód przyjaźnego usposobienia ministra 
br. Conrada dla Galicji.

Nie potrzebujemy z tą sprawą wiązać innej, 
bo związek jest zarówno wewnętrzny z natury 
rzeczy, jak i formalny z powodu następstwa 
laragrafów w budżecie. Tą sprawą inną jest 
ubycie kwoty, przeznaczonej na popieranie arty­
stów, jedynie i wyłącznie na rzecz Wiednia. 
Nie wiedzielibyśmy o tej nieco zbyt jaskrawej 

centralizacji w dziedzinie sztuki, gdyby szano- 
Wn t̂ 8Praw°*^awoai P- Czerkawski, nie był 
zwrócił na nią uwagi w drukowanym referacie, 
a to z komentarzem następującym : „Nie ulega 
wprawdzie wątpliwości, że stolica państwa tak 
w tym, jak i w innych względach ma pretensję 
do pierwszeństwa przed innemi częściami pań­
stwa i że ostoi się przy tej pretensji; ale ró­
wnie pewną jest rzeczą, że wyłączne uwzględ­
nianie Wiednia podtrzymać się nie da. Kraje

l u Dunaju nad Nil.
Szkic z podróży do Efliptu i pobytu w  Kairze

przez

A n n ę  N eu m a n n .

(Ciąg dalszy.)

Wyspa Rhoda jest istotnie spiżarką Kairu, zaopa- 
i nas w zwierzynę, owoce, jarzyny i przepyszne 
ity. Jej to zawdzięczamy głównie, iż targ w Kairze 
le w s o a n ia le  się przedstawia ze swemi stosami naj- 

„  «ów nieznanych n nas zielenin i jarzyn i

S 5 S T * — * ■• j • innśri Kairu, więc czytelnicy moi wy­
je ną * orygma ^  ^  dłielnicę Mnski Iapro.

że ich z Ła,d bocznych przejściach, ocie-
n  J d , i  t« .  « ł Ą U ,  si« m m i-
ych dachem z desek tnonje ryb i mięsiwa, owo-

i karmicielki miasta, Pr*<*J ' mieszkańców po- 
» sałat i wszystkiego, co żo ą pewne ^
fte. Nie jedna z polskich gosp knpi($ moi n* :

a Się dowiedzieć, co też na tym s rozmaitego 
największą rolę grają tu jarzyny. J z^ aQe bami| 

kłtu i arbuzy, karczochy i małe ogór i Naszej
0 ugotowane są ulubioną arabską p° r ^
siwej łokciowej marchewki nie znale ’ ^
r8tkie jarzyny, więcej w liściach rozbujMe, 
ie k * r ł» „ .t6. . , , k.

Z owiców mamy tu najpierw wyborne świe:W 
których zbiór w sierpniu przypada i banany, 

to krzew na trzy metry wysoki o pniu grubym mię 
m, z którego wyrastają liście miękkie na dwa ®e 
izasem długie. Owoce wyrastają w gronach i kształtem 

minają nieeo ogórki. Byłam takie ciekawą smaku 
owoców, których tu bardzo wiele dostarcza

kolej z Snez, jednakże zaręczam czytelnikom, źe maliny 
naszych borów stokroć lepsze , od owych wsławionych: 
manga, gojaw i kremów, które smakiem chyba do osło­
dzonej pomady podobne.

Najuboższym jest targ w Kairze pod względem na­
biału, mieszkańcy tutejsi przenoszą oliwę nad masło, a 
sera wcale nie znają. Jest wprawdzie gatunek białej ma­
sy, którą jako ser owczy podają, ale sam zapach tego sera 
odstraszyć może najmężniejszych.

A cóż dopiero gdy w nim przekupka swą czarną 
rączkę zatopi! Bo też tutejsze przekupki nie wiele robią 
ceremonji ze swym towarem, straganów nie posiadają i 
rozkładają go na ziemi. O czystość na placu targowym 
starają się jedynie psy, których setki się tu włóczą samo- 
pas szukając odpadków i walcząc o nie z gromadami chło­
paków arabskich , którzy również przychodzą tn szukać 
pożywienia.

Zresztą pomimo, źe Kair należy do najbrudniejszych 
miast na świecie, to jednak niema tn wcale niezdrowych 
wyziewów zgnilizny, jakie nam w innych miastach wscho­
dnich dokuczają. W Kairze powietrze jest zawsze czyste 
i tak snche, źe każde ciało martwe, każdy okruch pokar­
mów, w chwil kilka, juź w proch się rozpada. Tej to 
suchości powietrza zawdzięczamy, iż barwy na staroegip- 
skich sarkofagach i w grobowcach po dziś dzień zacho­
wały swą świeżość i jaskrawość.

Deszcz w Kairze jest nadzwyczaj rządkiem zjawi­
skiem i pada tylko w miesiącach zimowych tj w stycznia 
i w lutym. W  tym to czasie termometr zniża się czasem 
i do 5 stopni Reanm. ale tylko nad ranem; w południe 
zaś słońce przygrzewa jak u nas w czerwcu. W  pomie- 
szkaniach tylko dość chłodno byw a, gdyż pokoje są wy­
sokie, posadzki kamienne, a kominki należą do najwię­
kszego zbytku. Aby pokój ogrzać, dość jest w południe 
otworzyć okno do słońca.

Gdy Czasami, co się jednak raz qa lat kilkanaście 
zdarza, szron się ukaże, to Arabowie płaczą z zimna i prze­
klinają głośno Europejczyków, twierdząc, że chmary za 
n a i się wloką! Od mnrea do grudnia pogoda trwa nie­
ustannie, niebo jednak nie j«fc W Egipcie tak ciemno nie­

bieskie jak np. we Włoszech, przybiera ono raczej blado 
tur kasową w szmaragd wpadającą barwę, albo mieni się 
blaskami opala. Upały w lecie dochodzą do 50 a nawet 
60 stopni Celsinsza, a ziemia jest tak rozpaloną w słońcu, 
źe nieprzywykłym trudno stąpać po niej Arabowie w dniach 
najgorętszych pieką na słońca swe placki z kukurydzy 
a tô  tym sposobem, iż ciasto kładą między dwa cienkie 
kamienie w słońcu rozpalone; po niejakim czasie ciasto 
jest zupełnie ngotowane.

Najpriykrzejszą porą w Kairze jest sezon chausina, 
w kwietniu i maju przypadający. Chamsin jest to skwar­
ny wicher, z puszczy wiejący. Nazwa jego oznacza liczbę 
50 (chamze), gdyż Arabowie utrzymują, że wicher ten przez 
dni pięćdziesiąt się powtarza. W  pierwszych dniach tej 
pory przypada święto staro-egipskie, zwane „Cham-el Nes- 
*im. Jest to święto wiosny, wszystko co żyje, wyjeżdża 
lub wychodzi w dniu tym na pola lub do ogrodów, by 
zaczerpnąć powietrza na dnie chamsinu. W  domach nie 
wolno palić ognia i gotować; progi domów nacierają ko­
biety czosnkiem, i ząbki czosnku noszą przy sobie w czasie 
wiania chamsinu, gdyż środek ten ma chronić od nroków i od 
dżumy, która dawniejszemi laty w tej porze często Egipt 
nawiedzała. O chamsinie nikt pojęcia mieć nie może, kto 
go nie czuł i nie widział. Wicher ten nie zawsze jest sil­
ny, jednak powietrze całe jest tak rozpalone w tych 
dniach, jak gdyby i*rein ziejące. Suchy, drobny kurz prze­
pełnia całą atmosferę, a z poza tumanów tych słońce prze­
żera jakby blady punkt żółty. Gdy w dniu takim wy­
szłam na ulicę, zdawało mi się, że płomienie chwytają 
twarz moją, oddechu zabrakło mi w piersiach, gardło ści­
snęło się nieoga8zonem pragnieniem, a tętna mi biły jak 
W silnej gorączce. Na ulicach pusto wtedy i rach wszelki 
ustaje, okna domów szczelnie zamknięte, robotnicy rzucają 
pracę, do której sił im nie staje. Cisza jakby omdlenia 
ogarnia też całą naturę; rośliny zwieszają liście, kwiaty 
więdną, sępy nawet wiecznie krążące nad tarasami *) do-

j  Sępy szukają tera na tarasaoh, gdyt kuchnie w Kairze na 
tarasach są umieszczone.

mów w Kairze, chronią się między gałęzie drzew lub pod 
stare mury I gruchanie synogarlic, zwykła muzyka Ka­
iru *), ustaje na chwilę.

Chamsin trwa czasem kilka, często i kilkanaście go­
dzin, zaczyna się nagle; zapowiada się jednak już pierwej 
dziwną wonią w powietrza, jak gdyby ziemi świeżo roz­
kopanej. Strasznym jest gość teu puszczy, ale też z nie­
zrównaną rozkoszą czuje, się potem, po opadnięciu korcu, 
świeży oddech budzące; się znów z otrętwienia natury. 
Ptaki zaqkynają świergotać, drzewa podnoszą liście; na 
ulicach znów gwarno i wesoło wszystko powraca do ży­
cia i pracy. Słońce rozrywa powoli jasnemi promieniami 
ciężką zasłonę kurzu, i choć blade jeszcze, ale pociesza 
nas nadzieją jaśniejszego jntra. I Nil, który w chwilach 
chamsinu toczył ciemno żółte fale, znów pogodne ma lica. 
Gromady wieśniaków, powracając do przerwanej w polu 
roboty, nucą wesoło. Pieśń ich to rodzaj djalogu rytmi­
cznego; gdy jeden głos skończy śpiew, to drugi podnosi 
tę samą nutę. W śpiewie tym nie znaleźć melodji, ni rze­
wności, ale przebija się w nim wesołość, swoboda myśli... 
nadzieja! A jednak jakąż to nadzieję mieć może biedny 
fellah? Wszak jutro zbudzi się on do nowej pracy i nę­
dzy. Ale któż kiedy odgadnąć, pojąć zdoła, zkad w serca 
ludzkiem budzi się to aczacie nadziei, które usypia nas 
swą pieszczotą w chwilach bólu i rozpaczy, i każe nam 
wyglądać jutra nawet w przeddzień zgonu, w ostatniej 
walce o życie?!

Jestźe to aczacie szczęściem? Nie, ale snem o szczę­
ściu, przeczuciem innego życia! Wszak już pokonany, spę­
tany Promoteusz, chcąc własną i naszą złagodzić rozpacz, 
w oła:

„W  ich piersiach ślepą zbudziłem nadzieję!" **)

*) Synogarlice są ulabionem i ptakami na W sohodiie.
**) Esehylos.



koronne mają porówno i  conlralnyu punktem 
państwa prawo, żeby pobudzano w nich czyn­
ność artystyczną i żeby artyści ich doznawali 
uwzględnienia co do nastręczania im możności 
wyrażenia swych wspomnień dziejowych, zapa 
trywań na czasy dzisiejsze i w ogóle indywidua! 
ności swej w utworach artystycznych". Pan 
Czerkawski przypuszcza, że rząd zgodzi się na 
te uwagi jego, i dla tego nie czyni wniosku o* 
sobaego. Źe szanowny sprawozdawca nieco da­
lej petycję wiedeńskiego stowarzyszenia arty­
stów o podwyższenie kwety na popieranie sztu­
ki przekazuje rządowi w celu zastanowienia się 
nad nią i poczynienia stosownych wniosków w 
Izbie, pojmować to należy w tym duchu, że p. 
Czerkawski z podwyższenia kwoty spodziewa 
się też tem więcej uwzględnienia artystów nie- 
wiedefiskich.

A propos krakowskiej szkoły sztuk pię­
knych, wystąpił pos. Adamek z skargą, źe Czesi 
szkoły takiej nie mają. Otóż Czesi niejednego 
innego jeszcze nie mają, n. p. Akademii umie­
jętności ; ale wraz z Czechami nie mają też ani 
szkoły takiej, ani akademii inne ludy i kraje 
austijackie, n. p. Włosi i Słowieńcy; a raczej 
mają je, ale wspólnie z Niemcami w Wiednia. 
Zaszlibyśmy za daleko w wywodach nie arty­
stycznej i nie naukowej, lecz politycznej natu­
ry, gdybyśmy dowodzić tu chcieli, że wystąpie­
nie p. Adamka było dziś i byłoby jes*c*e pra­
wdopodobnie w dalekiej przyszłości szkodliwe 
dla naszych interesów narodowycn stwierdza­
my tylko tę szkodliwość, chociaż pewnie mimo­
wolną, i prosimy powstrzymać mą z podobnem 
pretensjami aż do czasu, gdy polityczne stosun­
ki Austrji, a szczególniej stosunki Galicji do 
Austrji może inaczej się ukształtują. Na dziś 
dla koniecznej jeszcze jedności Koła polskiego 
z prawicą parlamentu austrjackiego, na tem po­
przestajemy.

Rzym d. 6. marca.
( X )  W Isbie poselskiej niesłychanie dłu­

gie rozprawy nad ugodą rządu ze spółkami, 
którym wydzierżawił obie siecie kolei włoskich, 
tak Adrjatycką jako i Śródziemną, pomimo swej 
rozwlekłości i przeszkód bez liku, jakie opozy­
cja uatawicznis wzbuiza, mają się już ku koń­
cowi, a ministerstwo odnissie zupełne zwycięz- 
two. I wczoraj jeszcze, głosowania nad artyku­
łem 18. nstawy, jsdnym z najtrudniejszych, bo 
dotyczącym odziało prowincyj w wydatkach na 
budowanie nowych linij, wypadło całkiem na 
korzyść rządu, gdyż artykuł uchwalony noatał 
większością 64 głosów

Ale wewnętrzne zagadnienia, która wyłą 
cznie niedawno zajmowały tu opinię, mają już 
dziś podrzędne tylko znaczenie wobec kwestyj 
zagranicznych. Ambasada włoska donosi z Lon 
dyna, źe gdyby gabinet Gladstona, który tak 
słabą utrzymał się większością, miał nawet 
wkrótce runąć, jak to prawdopodobnem się 
zdaje, nie zmieni to bynajmniej przyjaźnych sto­
sunków Anglii z Włochami. Lord Salisbnry i 
torysi nie mogą się podobnież obejść bez po­
mocy włoskiej, bardziej jej jeszcze będą potrze 
bowali niż whigowie, ze względu na większą 
energię, jaką rozwinąć zamyślają, i na wzra­
stające trudności z Moskwą, starci* z tą osta­
tnia na pograniczu Afganistan* może wkrótce 
stac się nienniknionem, a Moskwa już i do 
Włoch ma dziś ansę.

Prawdą pomimo wszelkich możliwych za 
przeczeń Jeat co , co Maming Post ogłosił: w 
o**aie berlińskiej konferencji mowa była o za­
jęciu brzegów Czerwonego morsa przez Franca 
zów, a gdy układy w tym względzie nie doszły 
do skntkn, pełnomocnik moskiewski, z rozkazu 
cara, zaproponował był poufnie zajęcie Martawy 
przez Moskali. Rząd moskiewski dobijał się 
protektoratu nad Abisynią, albowiem p. Pobie- 
donoscew wyperswadował carowi, źe negus jest 
prawosławnym lub takim stać się może, że mię­
dzy chrześciaństwam abisyfukiem a prawosła- 
wnem więcej jest nierównie punktów styczności 
niż między tem wyznaniem a katolicyzmem, i 
przeto wszelkich starań dołożyć wypada, aby 
dusze murzynów nie wpadły w łacińskie sidła. 
Anglia zwietrzyła te pobożne zamysły aposto­
łów knuta, i dlatego to p. Gladstoue zapropo­
nował poufnie Włochom zająć jak najprędzej 
Massawę. Pierwsza wyprawa włoska przezna­
czona była do Assabn, a wylądowanie w Mas 
sawie otaczano największą tajemnicą właśnie ze 
względu na petereburgaki gabinet i knowane 
przez niego plany. Niespodaiane kajecie Masa&wy 
przez W łochów przywiodło do wściekłości p. 
Pobiedonoscewa i panujące w Petersburgu stron­
nictwo; ale było jn i za późno; nie można się 
było przyznać do prawosławnego planu, ani 
nawet Turcji popchnąć naprzód, gdyż zręczna 
dyplomacja angielska i włoska wykazała sułta­
nowi niewczesność tureckiej interwencji, chociaż 
Anglia pozornie zażądała jej zrazu w Konstan 
tynopolu, wiedząc dobrze, iż Turcja nie ma ani 
mocy ani środków do wdania się w tę sprawę.

Niechęć zatem ku Włochom zapanowała w 
peterdburgskim gabinecie, który w swem bizan- 
tyńskiem zaślepieniu widzi w nich najprzed­
niejsze uosobienie znienawidzonego latynizmu. 
Jahoź pomimo politycznych nieporozumień z 
papieżem o władzę doczesną, faktem jest, iż 
Włochy występują w Afryce jako opiekunowie 
par excellence katolicyzmu i Kościoła. Propa­
ganda, Franciszkanie, zakon św. Kamila de Lel- 
lis i inne zakony szlą swych księży z wojskiem 
włoskiem ; p. Mancini przed kilkh dniami, na 
prośbę króla szwedzkiego, lo ik a ia ł pułkowni­
kom Saletta i Leitoitzowi wm%c pod zbrojną 
opiekę włoską klasztor misjonarzy niedaleko 
Massawy położony, a jenerał Bernardynów pole­
cił wszystkim zakonnikom w Abisynii i Sudanie 
dopomagać wojsku włoskiemu. Bizantyńska Mo­
skwa nie może obojętnem okiem na to patrzeć, 
a Włochy zkądinąd, jako mocarstwo, którego 
Rzym jest stolicą, i w skutek wyraźnego przy­
mierza, jakie niebawem zawrą z Anglą, nie mo- 
gą posost&ć obojętaeai świfcjlkfcnai w eiłi J0J * 
Moskwą o panowanie nad Azją.

Walka ta, leżąca w naturze rzeczy i prze­
widziana od lat wielu, osobliwie przez Polaków, 
radnym sposobem zażegnaną być nie może i 
jest kwestią czasn. Dzis rozgraniczenie w Afga­
nistanie stania się zapewne hasłem olbrzymiego 
starcia, którego z takiem upragnieniem naród 
od lat pię d ńesięciu wygląda. Jeżeli do tego 
przyjdzie, książę Bismark zapewne, jako wier­
ny Moskwy sprzymierzeniec... umyje sobie ręce 
od tej wojny, dozwoli czarnemu dwugłowemu 
orłowi potykać się saaopaa z lwem brytańskim, 
a potem uzna za najstosowniejsze zaiać z wiel­
kiej miłości nadbałtyckie p ^ “ ie Że S ś  
Włochy, w razie wojny Anglii * Moskwą, nie 
pozostaną obojętnemi jej świadkami nikt i  tn 
tej3zych mężów stanu nie wątpi. ’

Po zmarłym kardynale Chigtm, sekreta 
nem brewów został kardynał Mieczysław Le 
dóchowski. Jessto, jak wiadomo, uajpopłatniei- 
sza posada z duchownych urzędów stolicy św.

Ostatnie więc wąpliwoścf znikły względem wa­
kacji gnieznieńsko-poznańskiej stolicy. Dzienni­
ki włoskie zapewniają, źe bawiący tn w Hote­
lu kwirynalskim książę Antoni bułkowski zde­
cydował nakoaiec Watykan do przyjęcia perso 
nam gratam kanclerzowi niemieckiemu. Książe 
bnłkowski niepomałn musi być zdziwiony tem 
swojem przeobrażeniem w dyplomatę pruskiego, 
kiedy podobno myśli tylko o zabawie.

Kardynał Jacobini zachowa na teraz urząd 
sekretarza stanu Jego świętobliwości. Ojciec 
święty był mocno, jak wiem, zagniewany upor­
czywą reklamą różnych dzienników, forytują- 
cych gwałtem na najwyższy polityczny urząd 
stolicy św. kardynała Włodzimierza Czackiego, 
którego me myślał nigdy na takowy powo­
ływać.

Bisuupi a nie kardynalski konsystorz od­
będzie się zapewne przed Wielkanocą. Czy zaś 
Leon Xm . zdobędzie się na nim na należyte 
napiętnowanie w allokucji moskiewskiego rzą- 
dn, który wygnał biskupa wileńskiego i tak 
uciska kościół katolicki? — Obowiązek ducho­
wny głowy kościoła nakaznje ma t o ; ale reak­
cja tutejsza, kupiąca się wkoło doczesnego pre­
tendenta, usiłuje weń wmówić, że wszystko da 
się dyplomatycznie załagodzić, i źe nieroztro­
pnością byłoby zrażać .konserwatywne* mo­
carstwo, najczyściej przechowujące despotyzmu 
tradycje, i które wytępiwszy naród polski i 
zgniótłszy rewolucyjne Włochy, niezawodnie na 
katolicyzm się nawróci. Otoż otrząśnienie się z 
takich dyplomatycznych absurdów, niemałą bę­
dzie zasługą dla papieża w oczach polskiego 
narodu i wszystkich niepolitycznych katolików.

Takie rozprawa budżetowa
Czy myślisz miły czytelnika, źe chcemy 

znów roztrząsać osnowę doniosłego znaczenia 
oświadczeń i przemówień, wygłaszanych przy 
toczącej się właśnie rozprawie budżetowej w 
Radzie państwa we W iednia?

0  nie. Wprowadzamy cię na widownię 
wiele — o wiele skromniejszą: wchodzimy do 
sali radnej w lwowskim ratuszu.

1 znowu przypominają ci się, szanowny 
czytelniku, różne głośne sceny, namiętne roz­
prawy. wrzawa, rozgardjasz, jakiego nieraz by­
wały świadkiem mory tej sali!

Bądź spokojnym! Hnczno i głośno w lwow­
skiej sali latuszowoj, gdy się u k ł a d a j ą  pro­
gramy, gdy toczą się tam rozprawy nad kan­
dydatami na różne godności obywatelskie. Kie­
dy zaś na po rządka dziennym w y k o n a n i e  o- 
wych, z takim sznmem i hakiem proklamowa­
nych podczas wyborów programów, to skrom­
nie, ciche i leniwo wloką się rozprawy wobec 
mocno przerzedzonego kompletu pp. radnych — 
nota bene, jeżeli zbierze się regulaminem wyma­
gany konieczny komplet. Bo jeżeli nie zbierze 
się — ha, to oczywiście że wówczas żadnych 
rozpraw nie ma. Nie może być inaczej...

Teraźniejsza Rada miejska we Lwowie n- 
chwala teraz podobno ostatni budżet w bieżą - 
cem trzechlecin wyDorczem. A ponieważ w bu 
dżecie najdobitniej ujawnia się działalność re­
prezentacji miasta, więc zdarza się obecnie pora 
sposobna do zastanowienia się nad dziejami te­
raźniejszej Rady miejskiej we Lwowie.

Dawno nie bywało u nas tak ożywionej a- 
gitacji przedwyborczej, jak przed ostatniemi 
wyborami członków tutejszej Rady - miejskiej. 
Walka skończyła się, jak wiadomo, zwycięz 
twem stronnictwa t. xw. poat^o-rrego, —i .  
szczańskicgo, w sojuszu z umiarkowanemi ele­
mentami z inteligencji. Wyraz „umiarkowani* 
oznacza tn stronnictwo środkowe, nie idące ra­
zem z konserwatywną przedmieszczańską .Ł ą­
cznością i zgodąu, ani też nie łączące się ze 
zwolennikami zbyt szybkich reform i forso­
wnych budowli, zapomocą pożyczki kilkumilio- 
nowej.

Po takim składzie Rady miejskiej wypadało 
spodziewać się niezbyt h&zardowpąj, ale zawsze 
ruchliwej działalności; przypuszczać nalbźało, 
źe objawi się w jej łonie więcej myśli doda 
tniej, więcej inicjatywy — przynajmniej w tym 
kierunku, ażeby spełnić programami przedwy- 
borczemi objęte obietnice.

Tymczasem — działalności tej nie widać 
bynajmniej. Wybudowano wprawdzie parę szkół, 
wybrukowano parę ulic i t. d. — co nawiasowo 
powiedziawszy, jnż za poprzedniej Rady było 
rozpoczęte lub przygotowane, lecz teraźniejsza 
Rada prawie nic nowego, co sięgałoby po nad 
szablon spraw bieżących, nie przyprowadziła do 
skntkn.

Na dowód, weźmy parę przykładów.
Przed wyborami bardzo wiele mówiono np

0 potrzebie reformy administracji miasta, gdyż 
wszystkie stronnictwa zgadzały się w tem je- 
dnem, iż najpierw zarząd miasta Lwowa jest 
nie8tosunkowo kosztownym, a powtóre, i i  jest 
on niepraktycznym, gdy konieczny rozdział po 
między władzą uchwalającą i kontrolującą a 
władzą wykonawczą nie jest ściśle przeprowa­
dzony, w skutek czego srrawy przewlekają się
1 bałamucą.

Magistrat lwowski, rozporządzający budże­
tem, który mało co więcej jak milion złr. wy­
nosi, pochłania corocznie sam przeszło ćwierć 
miliona złr. z tej sam y! *)

Nieraz dają się słyszeć narzekania na ko­
sztowność Wydziału krajowego. Jeżeli jednak 
porównamy koszt ntrzymania Wydziału krajo 
wego, który rozporządza rocznie około trzy razy 
tak wielkim budżetem, jak lwowski magistrat, 
administruje kilka milionami fnndacyj rozmai­
tych, kilku tysiącami kilometrów dróg, szpita­
lami, szkołami rolniczymi i przemysłowemi, fun­
duszem propinacyjnym, nadzoruje budżety i in-
r r ^ 6’000 załatwiasprawy sejmowe, 
kultury krajowej, opieki nad przemysłem i t d 
z administracją gminy lwowskiej, to porówna­
nie bynajmniej na korzyść Lwowa nie wypa-

*) Pensje urzędników i sług, prowizje, remn- 
asracj* ł zapomogi nrodników 1 ałng, koszta kan­
celaryjne i emerytury — czyli jednem ałowem: Ma­
gistrat, kosztowały;
W  dziesięcioleciu 1 862-1871  przeciętnie 145.989 złr.

„ 1870-1881 „ 220.224 „
W  przedostatniej

kadencji 1880-1882 „ 252.067 „
W Uraźslejszej

kadencji 1883— 1885 „ 267.898
r?TTTble,rK? Preliminowano aą rnbryki H, 

VI, VH VIII, IX. i X. budżetu, które obejmują 
wyżwymienione wydatki w anmis 283.793 złr. Tu 
nadmieniamy, że cyfry, odnoasące się do dziesięcie- 
leoia 1862 1871, wyjęte aą * p, Tadenasa Boma-
nowicza „Wiadomości statystycznych o mieście Lwo­
wie* (Rocznik I.), daty z lat 1870—1881 a dr, 
Hatscheka rosprawy p. t. „Dar Hanahalt der grłia- 
aten osterrsichischen Stadtgemeindsn", umiessozonej 
w jr  zeszłym rokn w rocznikach centralnej komiajl 
statystycznej we Wiedniu, iano zaś daty z uriędo 
wy oh preliminarzy budżetowych.

dnie. Gdy bowiem na magistrat lwowski na 
rok 1886 preliminuje się — jak już wspomnie­
liśmy, 283.793 zł. to na W ydział krajrowy u- 
chwalił s<-jm na rok bieżący sumę 230.484 zł. 
przetc niemal o 50.000 zł. m n i e j !

Porównanie kosztów zarządu m. Lwowa z 
innemi komunami miejskiemi również nie wy­
pada na korzyść naszego miasta. Przekroczy­
libyśmy granice artykułu dziennikarskiego, 
gdybyśmy chcieli zapuszczać się w szczegóły 
statystyczne w tym kierunku, lecz kogo ten 
przedmiot interesować może, tego odsyłamy do 
zeszyta lipcowego z r. 1884 publikacji austrja- 
ckiej centralnej komisji statystycznej p. t. „Sta- 
tisusche Monatschrift."

Otóż oczywistą jest rzeczą, że moinaby co­
kolwiek uprościć i tańszym uczynić aparat ad 
ministracyjny a . Lwowa. Czyż jednak doko 
nane nielawno przemianowanie pewnej części 
urzędników magistrackich, można nazwać re­
formą zarządu miasta, o której przecież tyle 
mówiło się przed ostatniemi wyborami ? Czy ta- 
kie załatwienie poprawy administracji miejskiej 
nie jest najlichszego gatunku Schkbtoem binro 
kratycznym, bez żadnej praktycznej doniosłości ?

Czyż i teraz radni (i to tylko niektórzy, 
zawsze ci sam i!) nie wścibiają swoje osoby do 
wszystkich komisyj magistrackich, w sprawach 
fachowych, o których często najmniejszego wy 
obrażenia nie mają? Wszędzie ich pełno, a ni­
gdzie nic nie robią, tylko bałamucą wszystko 
gadaniną pastą. Czy można to nazwać się „po­
prawą gospodarki miejskiej, jaką obiecywano?

O to weźmy teraźniejsze rozprawy budżeto­
we. W  myśl §. 80 statutu powinna byłe Rada 
miejska rzecz tę załatwić przed trzema miesią 
cami Lecz z powodu niedbalstwa i mezdarno- 
ści, panującej w sekcjach, bez żadnej przyczyny 
realnej, którąby choć jako tako można zwłokę 
usprawiedliwić, teraz dopiero przychodzi budżet 
pod rozprawy. A i w tak spóźnionej porze trudno 
o komplet, co też dotkliwie ale słusznie nie- 
zaprzeczsnie wytknął w przeszłym tygodniu pp. 
radnym nasz Bprawozdawc& z obrad reprezen­
tacji miasta. A jak w całej w ogóle działal­
ności teraźniejszej Rady przeważa tylko sza­
blon, bezmyźlne spychanie mechaniczne spraw, 
bez szerszego poglądu, bez inicjatywy izeźwej, 
tak też i obecna rozprawa budżetowa ma cha­
rakter jałowy, pozbawiony myśli, któraby zna 
mionowała jakąś logiczną dążność szerszą, Roz­
prawy ogólnej prawie nie było. Jeden tylko 
prof. Soieski delikatnie przypomniał, że prze­
cież wypadałoby czasem rzucić okiem na to, 
co się robi dla miasta, ażeby nasunęło się na 
myśl, co też jeszcze zrobić wypadałoby?

Podczas ostatnich wyborów osią, około któ­
rej kręciła się agitacja wszystkich stronnictw 
miejskich była kwestja pożyczki projektowanej. 
Zwyciężyło zdanie, iż nie potrzeba pożyczki za­
ciągać, ale w granicach zwykłego bndźetu i 
zwykłych środków starać się o zaopatrzenie 
miasta w niezbędne bndowle.

Cóż jednak robi się w tym kierunku ? 
Wprawdzie trochę buduje się, gdyż w budżecie 
istnieje stała rubryka na ten cel. Lecz faktom 
lest, urzędownie swierdzonym, że w mieście 
Lwowie ckoło 5.000 młodzieży, obowiązanej do 
szkoły (4470), nie pobiera prawidłowej nauki 
szkolnej, dla braku szkół. *)

Lecz pomińmy ten temat. Jak niema pie­
niędzy to trudno budować. Ale czyż przedsię­
biorą władze miejskie z należytą energią stara­
nia o to ażeby powstały z innych funduszów 
nowe gmachy publiczne dla upiększenia miasta, 
zwiększenia zarobku uia przemysłowców, zni­
żenia cen pomieszkań, i ożywienia ruchu pie 
niężnego w mieście? Inne komuny, które lepiej 
niż Lwów umieją interesów swoich pilnować, 
posiadają już wspaniałe gmachy sądowe, pałace 
dla zarządów poczt i telegrafów, szkoły w bn 
dynkacn erarjalnych, wojskowe bndowle icd- 
Cóż jednak Lwów nczynił w tym kiernnkn? 
Kiedy raz prywatne grono lndzi dobrej woli 
(zarząd stowarzyszenia „Spójnia") udał się do 
Rady miejskiej z przedstawieniem w tym przed- 
uiiucie, to zamiast z uznaniem, spotkał się tam 
z szyderstwem! Sądy rozrzucone po najokro 
pniejszych lokalach, jeneralna komenda wojsko 
wa, poczta, telegraf, gimnazja, policja i inne 
władze i instytucje mieszczą się w prywatnych 
domach, z krzywdą dla mieszkańców, którzy 
muszą przepłacać pomieszkania, a reprezentacja 
miejska poczytuje to poniżej godności swojej 
przedsięwziąć jakieś kroki dla ożywienia w 
mieście ruchu budowlanego kosztem funduszów 
państwowych. „Niechaj zarząd „Spójni" o to 
stara się!" — oświadcza Rada miejska.,

Wartoby też wiedzieć — czy, i kiedy Lwów 
doczeka się bndynkn na pomieszczenie mnzeum 
przemysłowego i szkoły przemysłowej?

Pomnożono ilość studai w mieście, znacz 
nie powiększono wyposażenie rubryki wydatków 
na drogi i bruki, ogrody publiczne są teraz znako­
micie utrzymywane, i czyszczenie miasta odbywa 
się obecnie cokolwiek prawidłowiej niż dawniej — 
w ogóle w zakresie tych czterech rnbryk powię­
kszył się roczny wydatek gminy w bieźącem 
trzechlecin, w porównaniu z przeciętną sumą 
wydatków na ten cel w kadencji 1880—1882, 
przeszło o 60.000 zł. Podnosimy to ze słusz­
nie należnem uznaniem. Lecz i w tym kierunku 
nie znać w gospodarstwie gminnem szerszego 
poglądn, plann, obliczonego na rozleglejszą co 
kolwiek skalę, postępu raźniejszego. Szablon — 
i nic więcej, wszędzie szablon 1

Gdzież jest wreszcie ów, tak potrzebny dla 
mniej zamożnej ludności, miejski  ̂zakład zasta­
wniczy, który już dawno powinien był być o- 
twartym ?

Uwagi te nasunęła nam tocząca się w Ra­
dzi# miejskiej rozprawa budżetowa. Nie dyktuje 
ich uprzedzenie lub nieprzyjaźń przeciwko któ- 
remukolwiek z jej elementów składowych. O- 
twarcie wyznajemy, iż całej Radzie zarzucamy 
nieruchawość dziwną i jakieś trudne do zrozu­
mienia zaniedbanie si§- Nie czekamy zaś z temi 
zarzutami aż do chwili wyborów, ażeby z nich 
kuć broń do agitacji przedwyborczej, tylko lo­
jalnie i szczerze polnosimy skargi nasze jnż te­
raz —— kiedy jeszcze teraźniejsza Rada ma wiele 
czasn przed sobą, i niejedno naprawić może, co 
dotychczas zaniedbała. W  takim razie z pe­
wnością my pierwsi będziemy, którzy pospie­
szymy * wyrazem wdzięczności dla pp iadn,ch 
za ich prace — ale za prace rzeczywiście do­
konane, nie zaś tylko o b i e c a n e .  o

*) Podług najnowszego sprawozdania Rady 
szkolnej krajowej 18^3/4) liczba mlodsieży
znajdnjącej się w wi«ku szkolnym wynosi w* 
Lwowie . . . . • • • ■ • • •  11.248
nezęazcza do  ....................................  6 324
nie uczy się . .    4,924.

Z Rady państwa.
Uchwalone w komisji kolejowej na wnio 

sek hr. Deyma zniżenie dywidendy rocznej od 
akcyj kolei Północnej na 100 złr. poruszone 
było także i w podgomitecie. Zniżenie to zosta­
ło na onegdajszem (d, 9. b. n .) posiedzeniu 
wbrew uchwale podkomitetu przez komisję 
przyjęte, przez to bowiem — jak z poniżej stre­
szczonego przebiegu posiedzenia jasno wypływa 
— zaspokoi się życzenia znacznego grona po­
słów, & mianowicie członków klubu Coroninie- 
go. W  interesie przyjęcia rządowego przedłożę 
nu, za którem obecnie także i wspomniany klnb 
głosować będzie, jak niemniej i w interesie o- 
siatecznego załatwienia sprawy, zecuce zape­
wne większość Izby zgodzić się na powzięte 
przez komisję postanowienia

Przebieg posiedzenia komisji był nastę­
pujący :

Sprawozdawca podkomitetu, dr. B i l i ń s k i ,  
uzasadniając nowe wnioski tegoż, wskazał głó 
wnie na to, że przy ustanawianiu czystego zy­
sku nie zostały uwzględnione wszystkie kapi­
tały, odnoszące się do kolei lokalnych. T i 1- 
s z er  nważa za dostateczne oprocentowanie po 
8 od sta nominalnego kapitału, 84 złr. zamiast 
105 złr. R i c h t e r  oświadcza, że w przedło­
żeniu nieda się czynić żadnych poprawek, nwa­
ża taryfę od węgla za wysoką, 5-proceątowy 
zysk czysty za odpowiedni, a npaństwienie ko­
lei Północnej jako rzecz dla państwa najkorzy­
stniejszą. Mówca kładzie następnie nacisk na 
to, że podkomitet starał się uwzględnić wszyst­
kie zdania Wynikł ztąd konflkt, że z jedne; 
strony żąda się dla państwa ustanawiania wy­
sokości taryfy, a z drogiej wciągnięcia do nsta­
wy zasady dzielenia się czystym zyskiem.

H e r b s t  sądzi, że elaborat podkomitetu 
jest nie do przyjęcia. Wady przedłożenia zosta­
ły przez wnioski podkomitetu tylko pomnożone. 
Nie można przecież bronić interesów pojedyn­
czych krajów przez rzucanie na pastwę ekono­
micznych praw państwa. Jeżeli państwo chce 
dbać o siebie, powinno być zupełnym panem 
kolei.

Przejście do szczegółowej debaty nad no 
wemi wnioskami podkomitetu przyjęto 17 gło 
sami przeciw 14, poczem dep R u s s zapytuje 
ministra handln jakie stanowisko zajmuje rząd 
względem nowych wniosków podkomitetu Br. 
P i n o  odpowiada, że w obeensm stad jurt narad 
nie może wchodzić w żadne układy z koleją 
Północną. Gdy Izba uchwali nowe wnioski, wte­
dy rząd zawezwie Towarzystwo do ich przyję 
cia. H e r b s t  sądzi, źe Izba, przyjmując ugo 
godę, narazi się na niebezpieczeństwo, iż po 
weźmie uchwałę, na którą Tow. kolei Półno­
cnej się nie zgodzi. Rząd przecież powinien 
wiedzieć, co się dzieje. Gdyby się — powiada 
Herbst — przewidywanie moje sprawdziło, na 
tenczas musiałby rząd liczyć się z ewentualno­
ścią npaństwienia kolei Północnej.

Dr. R i e g e r  zauważał na to, że lewica do 
syć wprawdzie wiele mówiła o upaństwieniu, 
ale nie postawiła żadnego wniosku w tym kie­
runku, ani też nie wyjaśniła, jak sobie wyobraża 
to npaństwienie i jego wykonanie. Krytykować 
jest rzeczą łatwą, w ten jednak siiosób nie zaj­
dzie się daleko. Dr. Herbst — kończy Rieger— 
nie wypada nigdy z swojej roli. Jest on mi 
strzem w krytyce, gdy jednak idzie o działanie 
pozytywne, tam opuszczają go siły i talent.

Minister br. P i  no oświadcza, że rząd po- 
niyni w ezasię, nowa wnioski, na wypa­
dek, gayby kolej Północna odrzuciła postano­
wienia podkomitetu. Do art. 7. ust. 3. wnosi 
D e y m ,  aby roczną dywidendę nstanowić na 
100 złr. zamiast 105 złr. Dr. Rieger popiera 
ten wniosek, który też 19 głosami przeciw 14 
zontał przyjęty. Upadł zaś wniosek Hladika, 
aby do opuszczenia wysokości czystego zysku 
wciągnięto w rachubę dochód z kolei lokalnych

Przy artykule 7. p. T o m a s z c z u k  wnosi, 
aby w ewentualnych sporach między państwem 
a koleją Północną nie rozstrzygał n*iwy«szy 
trybunał państwa. Sprawozdawca p. B i l i ń s k i  
odpowiada na to, że wbrew życzunin pana 
ministra sprawiedliwości podkomitet oświad­
czył się za najwyższym trybunałem spra­
wiedliwości, nie zaś za sądem handlowym, jako 
instancją rozstrzygającą. Przy ustępie 4., który 
powiada, że ustanawianie wysokości taryfy na­
leży do państwa, przyjęto wniosek H o p  pe na ,  
domagający się wykreślenia słowa „stopniowo* 
w postanowienia, iż p&ństwo ma prawo stop­
niowego zmniejszenia taryf na kolei Północnej, 
gdyby one podczas redakcji taryf były wyższe 
od taryf na kolejach państwowych. Po przyję­
ciu art. 5. i 6. posiedzenie zostało zamknięte.

Na wczorajszem posiedzeniu miano tylko 
jeszcze załatwić rezolucje.

W  komisji podatkowej wniesioną została 
onegdaj następująca rezolucja: W zywa się rząd, 
aby w porozumieniu z rządem węgierskim u 
stawę z d. 15 kwietnia 1881. o stemplu od 
kart zmienił w ten sposób, iżby brzeg kart po 
siadał szerokości najwyżej 5 milimetrów i aby 
sprzedaż kart przegranych została dozwoloną.

Towarzystwo gimnastyczne 
„Sokół.44

Wcnoraj odbyło aię w nowej i&ll „Sokoła* 
walne sgromadsenie członków tepoź towarzystwa 
gimnastycznego. Do przewodniczenia uprossony zo­
stał dyrektor p. Karol Klselka, który zagaił ob­
rady o godz. 7. wieczorem.

Po edczytanin protokołów z poprzedniego wal­
nego zgromadzenia i nadzwyczajnego walnego zgro- 
madzeaia przez sekretarza p. Sanockiego, przed 
stawił zastępca dyrektora p. dr. Kazimierz Łucz- 
kiewicz sprawozdanie z czynności Towarzystwa za 
rok ubiegły. Z nader wyczerpująco opracowanego 
tego sprawozdania wyjmujemy następujące szcze­
góły.

Na wstępie wspomina sprawozdawca ogólnie o 
pomyślnym rozwoju Towarzystwa. Liczba człon­
ków dochodzi pół tysiąca; mamy licznycl facho­
wych nauczycieli, uznanie najwyższych władz kra­
jowych, filie w miastaoh prowincjonalnych, wresz­
cie gmach własny. Tak więc życie Towarzystwa 
coraz szerszem bije tętnem. Jeżeli upadek sił i 
rozprzężenie w narodzie było powodem katastrofy—  
niech nam wolno będzie, z zaznaczonego powyż ob­
jawu, przeciwny wysnuć wniosek. Gmach nasz 
własny, nie jest kresem ostatecznym naszych dą­
żeń : celem naszym jest zbudowanie gmachu *nP® 
nego odrodzenia, na którym wysoko powiewać bę­
dzie sztandar... . ■

Wspomina sprawozdawca następnie o •ł“ *,rc 
wiceprezesa ś. p. Tad. Gulińskiego — zgromadzeń 
oddają przez powstanie eześó jego pamięci 
nieś czci zgromadzenie pamięć zmarłych czlonk w 
Smolińskiego, Kohna, Tnstanowskiego.

Przechodząc do szczegółów wyli°** *P^W° 
zdanie, że ■ końcem r. 1884 było członków 440

z końcem lutegc 1885 jest 483. Z powoda wi< 
kich wydatków, ^łączonych z nowem urządzeni' 
własnego gospodarstwa, niemógł wydział zniżyć 
płat, od członkó w towarzystw akademickich. Czym 
w szczególnych wypadkach. Zarazem odzyW* 
referent do młodzieży akademickiej aby jak n*)1 
czniej przystępowała do Towarzystwa.

Oględziny członków objął dr. Tad. Krob’ek. 
Kierującym nauczycielem jest p. Antoni Dur* 
Ćwiczeń odbywało się tygodniowo 9 dla członki'
6 dlanczniów gimnazjalnych, i 3 dla członków k 
szych. Jest w programie zaprowadzenie owi' 
gimnastyki towarzyskiej.

W  rokn ubiegłym było uczniów z gi 
zjum Fr. Józefa 209, z II. (niemieckiego) 277 
IV. zaś 336. Z a każde gimnazjum pobierało 1 
warzystwo 250 złr., obecnie, » powodu zwiększ' 
cej się liczby uczaićw i kosztów, Towarzystwo 
dało się do c. k. Rady szkolnej o pod wyż-zenie 
opłaty do 400 złr od jednego gimnazjum.

Był też osobny knrs dla uczniów szkoły p1 
myślowej; osobny knrs wakacyjny dla kandyd»t0 
na nauczycieli (od 18. lipca do 28 sierpnia), 
który uczęszczało 11 kandydatów, wreszcie k' 
ćwiczeń rannych dla chłopców od 6 do 12 lat.

Sprawa zaprowadzenia gimnastyki dla ko 
jest w toku — również wprowadzenie w życie k1 
sów szermierki mnsiaic być narazie dla brakn P**| 
borów zaniechane.

Towarzystwo wystawiało członkom, którzy 
bie tego życzyli, świadectwa odbytej nauki g l»  
styki.

Straż ochotnicza „Sokół", za opłatą 15 
miesięcznie, odbywała ćwiczenia w dawnej sali 
koła. Obecny wydział zawiadomił streżaków, i* 
dzie musiał podwyższyć warunki, na co straż od" 
tnicza odpowiedziała, żs nie będzie nadal korzyć 
z sali „Sokoła*.

Bilans przedstawia się nsstępnjąao: aoob 
5.129 złr. 84 ct. Wydatki 4.914 złr. 6 ct. N' 
wyżka 215 złr. 78 ct. przeniesioną została na 
dusz osobny.

Wspomina dalej sprawozdawca z wdzięo** 
ścią o darze prezesa p. Jana Dobrzańskiego: t.
0 przyrządach sprawionych przez tegoż kosk 
1.307 złr. 60 ct.; o darze p Karola Kiselki l1 
złr. na sprawienie krzeseł, i wyraża wdzięcz*1 
innym ofiarodawcom, którzy wlększemi lnb md 
szemi datkami przyczyniają się na rzecz Towar1 
stwa.

Przechoaząc do sprawy budowy sali, reprok- 
kuje jej historję. budowę prowadził p. Albin 
górski, kierownictwo architektoniczne miał p 
nowski. aata jest prawie wykończoną, ma jef*c* 
przyjść parkietowi posadzka. Wprowadzenie ol^JJ 
tlenia grzowego kosztuje 1316 zł., które „Sokó 
ma spłaoić Towarzystwu gazowemu w ciągu lat^ 
Fundnsh badowy sali pierwotny w kwocie 
zł. został wyczerpany, a dalsza budowa prowadd* 
się fandnszami czerpanemi z osobistego kredytu l 
Jana Dobrzańskiego. Długi te w wysokości 24.O011 
zł. muszą być pokryt9. — Wydz ał uznając znak0 
mite wsparcie, wyraził p. Dobrzańskiemu wdzię0" 
ność Towarzystwa, w formie nadania jemu pier* 
szemu najzaszesytniejszej godności członka honor0 
wego, a zarazem uchwalił umieścić w marach 
wego gmachu tablioę pamiątkową, źe byt swój 
wdzięczą Towarzystwo Janowi Dobrzań^kiemn. .

Namiestnictwo zezwoliło na zbieranie skład® 
na rzecz wykończenia badowy gmachu „Sokoła' 

Wspomniawszy o organie Towarzystwa, Pf* . 
wodniku, gimnastyczny w, którego redakcję 
chwilowo p. Antoni Durski, podnosi sprawozdaj 
ważniejsze momenty z okazania żywotności 
kola* na zewnątrz, j k urządzanie zabaw i fasty 
nów wysłanie dspntacji na zjazd „Sokołów 0</r 
skich" do Krakowa, przyczem popiera gorąco , 
wprowadzenia jednolitego nniformn dla członków 
nżywania ich przy większych uroczyste, śc.ach.

Wydział udziela pozwolenia na zawIązyW^1 
flllj, które powstały też jn i w Tarnowie, Stani«l*' 
wowie i Stryjn.

Wyczerpnjąoe tc sprawozdanie przyjęło sgr°" 
madzenie cum appluato do wiadomości. Skarbu*  ̂

Aleksander Lewakowski zdał sprawę o zamku^' 
cu  rachunków z duehodów f wydatków, które ^  
wnież przyjęto do wiadomości

Następnie przedłożył p. dr. Łiezkiewic* spr*' 
wę zaciągnięcia pożyczki 27,000 zł. na wykofio*r 
nie budowy sali. Kasa tszciędności otworzył" 

Sokołowi* kredyt do tej wysokości na budynek 
gmina nizieliia swego przyzwolenia, chodzi o 
chwałę zgromadzenia. Fo przemówienin p- Riob '̂ 
mana, który dumagał się rachunków z nienkońc*0* 
nej i nieodebrane j  jeszcze budowy, i wyjaśnieni*4*1 
pp. Lewakowekiego, Dziędzielewicsa, Łuczkiewio**
1 Bieńkowskiego, zgromadzenie uchwaliło j e d n #' 
m y ś 1 n i e zaciągnąć pożyczkę w kwocie 27.00" 
zł., którą to nohwałę ob«ony na zgromadzenia r*‘ 
jent p. Fr Wolski notarjalnie zalegalizował.

Przystąpiono do wyborów,
Na 94 głotującyoh wybrany został jednomyś*' 

nie prezesem p. Jan Dobrzański, zastępcą preze** 
dr. Gegota Krńwczyńskl, wydziałowymi: Bolesła^ 
Baranowski, Felikr Bieńkowski, Józef Janowsko 
Karol Kiselka, Jnstyn Lang, dr. Kazimierz Ł a d ' 
kiewioz, dr. Józef Merunowicz, dr. Teofil Meruno' 
wicz, Seweryn Presel, Władysław Sanocki, Pauli4 
Targońsk!, Teodor Zubrzycki, zastępcami wydział0' 
wych : dr. Antoni Dzlędzielewicz, Aleksander Ma' 
łaczyński, Roman Pałmsteia, Antoni Strzelbioki i 
rewidentami: Ferdynand Gąsiorowski, Edward
Simon.

litjKiti i itakfcNm.
Dnia 11. marca.

8t&fl pswiatrza. Obserwatorium sikoiy poli- 
Łeehniaznej donesi:

Przy wietrze o zmienny* kiernnkn od N do W 
zmiennym stanie nieba, padał do nocy śnieg przer­

wami, opad jego niewielhl wynosił na dobę od 
mm. Średnia temperatur*

C., najniżsi* dziś i  ran*
godziny 8. z rana 
dnia była —  0 ,*„
—  8 0 C

Przy wietrz* priewaźnie zachodnim i średni*] 
temperze dni* około — 1,° C., stan nieba i w ilgoć 
jo w ietrzą  zmienne, dzisiaj opad wcale nieznaczni 
Utro p o g o d a  możliwa.

* Marszałak krajowy, dr. Mikołaj Zybllkie- 
wicz, prsepędzil niedzielę w Krakowie, a nazajntr* 
udał się ztamtąd do Wiednlt.

" Kt. bltkup Antoni Junosza G&łaoki, b. ad­
ministrator dyecezji krakowskiej, umarł, jak donosi 
telegram, w 74 roku żyda, onegdaj o godz. 3 -dej 
zrana w Wiedniu, w klasztorze 00 . Bonifratrów.

* Rzacz, bardzo patrzabna. Korespondent Dila 
z „pod Magury* w powiecie gorlickim, pisze: „Z po­
wodu zejścia się w tym roku świąt wielkanocnych 
u wszystkich miesnkańoów naszego kraju, wniosku­
je lud tutejszy, że rok bieżący będzie może pomy­
ślniejszym od poprzednich na harazd’ i myr mety 
narodamy (ua szczęście 1 pokój pomiędzy naroda­
mi), co w istocie bardzo jest potrzebnem.



* Kalendarz moskal ofliekl. Niedawno odbyta 
w lądzie rozprawa przeeiwko knpco«i M. Dy

netowi, o którigi nnalaziono kilka egzemplarzy 
znanego „Ohołmako - narodnawo kalead»rja.“ Oska­
rżony bronił się tem, źe egzemplarze te otriymał 
w komia od znanego redaktora Nowego Prołomu, 
p. Oiypa Markowa. F. D/met skazany został na 
25 zŁ. kary i poniesienie kosztów postępowania 
sądowego. Nadto zarządzi! sąd zniszczenie zabra­
nych egzemplarzy.

* Starodawny skarb ruski, zawierający mnó- 
■two ozdób złotych i srebrnych, roboty kijowskiej 
z X. wiekn, wysokiej wartości materjalnej i arche- 
oiogi.znej, znaleziono niedawno —  jak donosi Ki 
jewlanin w Perejasławin na Ukrainie. Skarb ten 
zabrał gubernator kijowski, i zamierza z niego zro 
bid prezent jednemu z wielkich książąt carskiego 
domn. Po monkiewsknl

* W kasynia miejskiam odbędzie się w sobotę 
dnii 14. b. m., zamiast zapowiedzianego progra 
mem odczytu nankowegc, przedstawienie magiczne 
wykonane przez pp. Jagodzińskiego i Roczaiaka 
Pooaem nastąpi przedstawienie amatorskie. Odegra 
jjom będzie „P .n  Helioior*, obrazek se°niczny ze 
spi-wami w 2 odsłonach, nłcżony przez Mariana 
Signio. — Początek o gadzinie 7 '/, wieczór. Lista 
otwarta. —  Bilety wydawane będą w sobotę do 
godziny 4. popołudnia.

* Ofiar* zamachu sam obójczsgo, Jan Antoni 
-Ludwik, były c. k. adjnnkt podatkowy, który dnia 
24. z. m. p idorsną! sobie gardło i poprzecinał żyły 
a oba rąk, sa.arł skntklem tyeh ran, W głównym 
ispltala.

* Napad rezbójniczy Dnia 3. b. m. o godz 
10. w nosy, dokonano napada rozbójniezągo w Ja- 
ryczowie, pow. lwowskiego, na małżonkach Herszn 
i Oh«ji Breiterach którzy otrzymali po kilka e'ęź 
zieh ran w głową i «ą śmiertelnie chorzy. Spraw­
ców napadn tsg<>, Jósefa Budź ńskisgo 1 Karola K a­
czorowskiego, mieszczan jaryczowskieh, schwytano 
i oddano w ręce sądn

* Okrsdzenlo cerkwi. W nocy 24 lutego 
nlewyfiledzeni dotychczas złoczyńcy wyłamali drew; 
giównc do drewnianej csrkwi parafialnej w Rad- 
wańcach, pow. sokalskicgt, i skradli; z sakrystji 
dwa kielichy pozłacane, z tjeh jeden srebrny, 
naito ze skrzyni, którą rosbhi 130 zł. w srebize i 
kilka sznnrkó w korali. Ogólna szkoda wynosi 
245 zł. Żandarmerj* ś ed*i piizis za złoczyń­
cami.

* Cesarz raczył najoiłeśeiwiaj ndzioUĆ ze swej 
prywztnej sikami? gminie Rajtarowie®, w pswiecie 
Samborskim, na restaarację csrkwi. zapomogi w kwo­
cie 100 złr.

* Od w dow y po ś. p. Mojżeszu Bergerze
szczerym patrj )de, otrzymaliimy następujące pismo: 

„Smutkiem znękana dziękuję w imienin mojem 
jakotcż krewnych wszystkim tym, którzy raczyli 
ndulał wziąć w pogrzebie odbytym dnia 4. b. m. 
Szczególnie zaś dziękuję komitetowi, zajmującemu 
sl« pogrzebem zmarłego, jakoteż Wydziałowi sto­
warzyszenia „Przymierza Braoi", za szczere wy­
razy współcznoia w doręczonych mi dwóch pi­
smach kondolencyjnych Sali Berger.*

* Ogień pakojow y powstał przedwczoraj o 
godzinie 5. po połndnin w pomieszkaniu stróżowej 
Wiktorji Terleckiej pod 1. 100 na Zniesienia z po­
woda, że gospodyni wychodząc z domn pozostawiła 
na gi rącej płycie kuchni drzewo do przesuszenia. 
Domownicy, spostrzegłszy dość wcześnie płomienie, 
stłumili peżar.

* Datek. D d rodziny rzemieślnika-patrjoty, zło­
żonego chorobą długoletnią, plac Rybi J. 2 : K. M. 
se Serethn 2 st. — Djtąd 81 zł.

* Jutro we czwartek d. 18 marca iw. Ghraege- 
p.j —  św. Wasyłyja.

* Muzeum zakład n narodowego Ossolińskich od 
godziny 10. do 1- codziennie; popołndnin zaś od 
3— 5 we wtorek l piątek. Wejście bezpłatne.

* Muzeum im Dzladuszyckich otwarte wni-o
dzielę od godz. 10. do 1., w środę i sobotę od 
U . do 3.

* Mnzsdm a zm y słow e  *  r»tn« "  I S  
Od godz. 9. do w poniedniałek 60 et. w Inn
dnie 30 ct.

Bilety na pierwszy wieczorek do nabyoia w 
księgarni pp. Seyfartha i Czajkowskiego a w dziali 
wiecsorkn prsy Lasie. Ponieważ abonament z pier 
wsrym wieczorkiem ustaje, uprasza się najnpizej- 
miej zamówione bilety odebrać.

— Echo artystyczne rozpoczęło drak nowej ko- 
medji p .  K. Zalewskiego „Priebe*. Tegoż autora 
komedję historyczną p. t. „L ;s w knrniku“ publi­
kować ma Tygodnik illusl/owany.

—  J e d e n  z w a r s z a w s k i c h  architektów 
ndał się do Krakowa, celem sprowadzenia do War­
szawy konkursowych projsktów na pomnik Mickie­
wicza. Modele będą umieszczone w urządzonej spe­
cjalnie wystawie

— Ł a t w e  r o z w i ą z a n i e  s p o r n .  Podaje­
my oryginalną propozycję, którą otrzymaliśmy z 
Tarnowa. Oto jakiś Tarnowianin radzi, aby podług 
projektu Dykasa (w mniejszym formacie i zamiast 
bronzn z kamienia) wystawić pomnik Sznjskiemn 
w Tarnawie Wszystko zostałoby tak jak jest, tyl­
ko zmienlonoby główną figurę. Projektant pisse, 
że boesae figury charakteryzują działalność Szuj­
skiego : „przeszłość* jako historyka, „przyszłość"

uskarża się Menger, że w niektórych niemie 
ckich okolicach Szlązka probostw* udzielane 
bywają Słowianom gani zbyt wielką liczbę ka­
pituł oisknpidi w Dalmacji i kosztowność ad 
minlstracji dóbr, do fnnduszn religijnego nale­
żących. — Kowalski protestuje pizeciw narzu­
caniu grecko-katolickiej ludności kalendarza 
giegorjaóskiego. Rnsini me wezmą udziału w 
środkach, do tego służyć mających, ale zajmo­
wać będą odporne stanowisko; sfery ruskie 
wniosły też już w tej mierze protest do stoli­
cy papiezkiej.

Pfltigl staje w obronie administracji dóbr 
funduszu religijnego, zaznacza prawa kościoła 
do fundnszu religijnego i roawodzi się nad jego 
powstaniem.

Budżet ministerstwa wyznań z trzema re­
zolucjami komisji został przyjęty.

Przy tytule „szkoły wyższe0 wykazuje 
Krans, że niemieckie uniwersytety w Aasirji u- 
paiają, ponieważ rząd nie dostarcza im potrze­
bnych środków, omawia stan bibliotek uniwer­
syteckich w Austrji, a specjalnie niedostatki 

jako” posła (?), iaś źródło „wiedzy* i czerpiąca z I biblioteki uniwersytetu wiedeńskiego, 
jego zdroju „młodzież" znamionują profesora. I Minister oświaty br. Conrad odpowiada p.

Podając ten projekt, robimy nwagę, że w i»to- Krausowi: Upewniam że starać się będę o po­
cił p i o j e k t ła ?*e zaar‘ era odpowiedniej cha- mnożenie personalu bibliotek uniwersyteckich i
rakterystyki Mickiewicza, skoro komnś mogło przyjść o ułożenie katalogów. Uniwersytecka bibliote- 
na myśi, aby ze zro ić pomnik dla Szujsskiego |k* wiedeńska przeobraża się właśnie, a dyrek­

cja poruczoną będzie osobie, która się zajmie
spełnieniem życzeń co do zakładania katalogów. 

CjSKiJiłwłwn i m a n i  ł i — »-» 1 Zarzut, jakoby rząd życzenia innych narodowo
ufajpuSiiiYS, JitoScJSi I Su Kh . |żci skrzętniej spełniał, niż życzenia co do nie­

mieckich wszechnic, n. p. inszpruckiej i innych,
P.BU *hn Jmb loo wt- X X . j*8t ty lko ^yhJywem ansy jednej części Izby do
Ceny zboza (a 100 klgrarnów). rządn, która się manifestuje w atakach na
K r a k ó w  10 marca. Pszenica żółta od 7.90 wydział oświaty. Miłe mi są wskazówui co do

do 8-40, czerwona od 8-— do 8 60, biała od 8- rozszerzania agend centralnej komisji statysty- 
io  8 50; — żyto od 710 do 7 35; — jęczmień od cinej i konieczności większych wydatków na ce
7 90 do 8 2 5 ; — owies od 7-50 do 7 90; —- le artystyczne. Życzenie w tym względzie speł
groch od 9 50 do 11 -50 ;— fasola od 1125 d o H e  możności; tylko rzecz to szczególna, i i  
13 50; — knkorndza od — *— do — * — ; — proso przy obradach nad etatem oświaty coroku ze 
od 7 25 do 7 50; — tatarka od 7-75 do 8 25 ; — wszech stron domagają się podwyższani* wydat- 
rzspak od 12-25 do 12 75; — koniczyna biała od ków, ale kwestję finansową przeoczają.
37 — do 45-—, czerwona od 40-— do 50 —. Właśnie polo oświaty, które jako poświę-

W l e d e ń  dala 9. marca. Pizenioa 848 do ^ h t i ^ ■ ducŁ°wttjcli, powinnoby być 
8 - 5 3 ; — żyto oa 710 do 7 15; owies od 7-43 *1°“ * narodowych, obierane bywa
do 7-48, — knknrndza od 6-18 do 7 23; — ^ t „ h Tak S > n ? C?  czynności narodowościo-
spirytns od 27-20 do 27-25- ślSem ^ L  m fw łf .Państwa’ Diet Vsialem i me mówiłem innym językiem, tylko

P e i z t  dnia 9. marea. Pszenica ed 811 do austrjackim, i tak też działałem, i to jest język
13; —  żyto od — •— do —•—; — owies od równego dla wszystkich n czyli że każde-
8l k-ukniranl;«a 01 5 71 i0 5’73; 7 U ff*a hyi dane“  to> co mu’ najlepiej służy,rzepak Od 12 75 do 12-78. Zgadzam się * hr. Wurmbrandem, że równość ni-

Mfiedeń dnia 9. marca. Na dzisiejszy targ !e J.OI9 ' y ^ o  równie ważnemu (całe przemówienie
przypędzono wołów węgierskich 676, galicyjskich i Lonraaa nie bardzo jest zrozumiałe w tele-
buzowińskich 639, niemieckicn 1189 — razem [ gramie, p. r .); jakoż od siebie i w imienin ca-
2504 sztnk. ®(ŁU £“ • mętu oświadczyć muszę wraz z hrabią

Płacono za woły węgierskie opasowe 53 zł. do 26 żaden rząd me może trwale
1 . -  *• • » -  - w *  — - . 'W *

8-13;

58
paszowe —  do — zł.; —  za woły galicyjskie i 
bukowińskie opasowe 53, do 57 zł. —  ct., osobi 
60 zł. —  Ea eachopaszowe — do —  zl. —  ot.; 
a woły niemieckie 54 do 63 zł —  ct. za 100 
kilo mięsa.

WHhelm Amirowicz & K. Schelt.

ftłecraay Gai. Nar. i ostakie

Teatr, muzyka i literatura.
-  Reperfoar t.«tr«lny. DziMaj w*

11. b. m: „K e an ‘ , komedja w 5 aktach Aie
ksandra Dnm*»'a. , _

Jutro we cwartek 12. b . j  
opera w 4 akUoh Verdi’ego, z panną B1f  ni w J 
tułowej partji, Alfreda odśpiewa po raz pierw y 
p. Florjański.

— Z gal .  T o w .  m u z y c z n e g o .  W piątek 
dnia 13- zasuwa b. r. odbędzie «ię w zali Towarzy­
stwa (gmach teatralny) pierwszy wieczorek muzy­
kalny pod przewodniutwem dyrygenta koncertów p. 
Jasa Oalla- Program: 1. Brahms: Kwartet forte­
pianowy (g-moil) odegrają pp. Tehorznickf, Wolf*-

K.II»ow.kl. S Z .I .1 .U . . )  „ T f  
.w . v,nia* bł „Jamcha", odżpiewa p K. 
3.*Grieg - Suita na fortepian op 40 z esasów HJ 
berga (1684-1754), a) Preludium, b) Sarabi“ da’ 
e) Gavotte, d) Air, e) Rigandon: odegra dr̂ . Tato 
rzuicki. 4. Lasien; Pleśń na dwa * o8y , . 
odśpiewają panny P. i S. 6. Żeleński : ^arjacje 
na kwartet smyezkowy (g-moll), odegrają PP-W“ l"  
thal, Słomkowskf, Kozłowski, Wollmann. 6. Rei­
chel : „O Roma aebiliz", chór mięszany. Pocsątek 
o godalaia 7. włeezór._______________

nie zroznmitł odnośnych słów ministra skarbn, 
który się zwrócił nie przeciw Niemcom anstrja- 
ckim, ale przeciw lewicy tej Izby, tudzież prze 
ciw jej chęci przedstawiania się za reprezenta­
cję wszystkich Niemców aastrjackich.

Wytykanych przez p.  Wildauera niedosta­
tków na wszechnicy inszpruckiej, nie można 
było dotychczas w zupełności usnnąć tylko z 
powodów finansowych, ale będą one usunięte. 
Co do zarzntów p. Adamka muszę oświadczyć, 
że kieruję się jedynie względami legalności. 
Skargi na przeciążenie gimnazjalistów rozlega- 

Ks. metropol.ta-nominat otrzymał wczoraj ją się w innych także państwach. Zresztą po- 
telegraficzne wezwanie, ażeby udał się do Wio | czyniono w z. r ulgi, nawet w przedmiotach 
dai*. Jadro mają wowonriaaowani biskupi ga- i humanistycznych. P. Baerowi zaś odpowiem, że 
licyjscy złożyć przysięgę urzędową, więc niu-1 nie jestem uprzedzony dla żadnej narodowości, 
wątpliwie nadeszło już z d y w u  zatwierdzenieI i że nie jest to słąb,ożcią bez granic, ale bez .
kościelne ich nominacji. Utworzeni* nowego | stronnoŚoU wobea narodowości, i tern się szezy-
katolickiego biskupstwa ruskiego w 9 taniaławo-Jcę- (Oklaski z  prawicy.)
wie ma być obwieszczone esobnem brtvem pa-1 P. Cłregt yi-zedstawia braki na pragskiej
pieskiem. | wszechnicy czedkięj, porównąje nrządzenie jej

z wybornemi urządzeniami wszechnicy niemie 
ckiej, mianowicie faknltetu lekarskiego, i zbija 

Na uniwersytecie lwowskim mają być wieczne zarzuty, jakoby Czesi byli nienasyceni, 
wkrótce przywrócone ruskie wykłady pedago- podczas gdy ich najwyższemu zakładowi nau- 
giki dla ruskich słuchaczów wydziału teologi- kowemu brak rzeczy najniezbędniejszych. Wszy- 
cznego, przerwane po śmierci ś. p. księdza dr. Btkim ladom należy zarówno dopomagać na po- 
Kostka. Słowo udaje zadowolenie z tego po- ln sztuki i umiejętności. (Brawo z prawicy), 
wodn. Tymczasem nie dawniej jak przed kil- Lustkandl przeczy utyskiwaniom O-regra, żąda, 
kanasta dniami oświadczył wobec trjbUuału aby stndjów klasycznych na wstechnicy nie 
sądowego zastępca redakcji Słowa, pan Moncza-1 uszcznplano, egzaminów dojrzałości nie kasowa- 
łowski, że on i jego stronnictwo woleliby, a- no, a stndja uniwersyteckie tak prowadzono jak 
żeby na uniwersytecie nżywany był język nie- w Niemczech.
miecki „ a l b o  n a w e t  i p o ls k i" — niż chłop- Sreuter podnosi przeszłoroczne zaburzenia 
ski (chacKacky) język rnski. Wykłady nie mogą na WS2echnicy wiedeńskiej. Krytykuje stan jej, 
jedpak odbywać się na lwowskim uniwersytecie I mi4nowicie, że tam jest profesorów i docentów 
w jężyka moskiewskim, tylko właśnie w owym 18tosunkowo niezmiernie więeej pochodzenia ży- 
chłops-.in1 języku ra.kim i dowskiego niż inuego. Podnosi konieczność re

* * formy normaliów uniwersyteckich, i zbijając
Wiedeń d 11 marca (Pryw ) W roz- !lieiŁt6re ,wyw°dy Wildauera, popiera jego rezo- 

nrawach centralnej komisj? dla szkoWcIwa iMapFUcki«i- W  końcu
J™ n y«lo«eso , criookowie g.licyjacy, pp. W lodi. J i . t L L S i ?  ' , f r? 8,e P°-
S Ł 4  Czartoryski i W o !,.! kilk.kro6 s . l . d  .  r a i .
zabierali głos co do rządowego wniosku wzglę- uay“ „  s ł  naacjami prawicy, 
dem szkół rzemieślniczych, i oświadczyli, że Poczem zamknięto rozprawę. Suess wnosi 
«eim galicyjski i krajowa Rada szkolna muszą otwarcie dyskusji na nowo, aby módz odpowie 
86J“ . en do zakładania I dzieć na zarzuty Greutera. Wniossk ten Izba

tytuł „akade-

naprzód pod Znlfikar. Nie jest niemożliwem 
starcie z forpocztani afgańskiemi.

Rzym dnia 10. marca. W  Izbie zgłoszono 
następujące interpelacje: Czy minister spraw 
zewnętrznych uważa, iż nadeszła pora, aby dać 
wyjaśnienia co do okknpacji włoskiej wybrzeży 
morza Czerwonego; o koloniallnej akcji rządn w 
stosunku do Anglii i mocarstw środkowej Enropy; 
o kieruoku, jaki zajął rząd w stosnkach mię­
dzynarodowych. Mancini odpowie we wtorek, o 
ile to będzie możliwem, bez szkody dla intere« 
sów ogólnych.

Paryż dnia 10. marca. Izba ukończyła ob­
rady nad budżetem wyznań i odrzuciła bez 
względu na interwencję ministerstwa prawie 
wszystkie poprawki przez senat przyjęte.

Paryż dnia 10. marca. Doniesienia Ajencyi 
Hava.a każą wierzyć, że między Niemcami a 
Anglią w sprawach kolonialaycn nastąpiło po­
rozumienie. Traatat w sprawie finansów egip­
skich ma być bezpośrednio podpisany

Brunszwik dnia 10. marca. Minister Goartz 
przy otwarciu sejmu zawiadomił, że od czasu 
zamknięcia ostatniej sesji n rząau krajowego, 
nie uczyniono żadnych kroków, aby wyjaśnić 
sprawę dziedzictwa tronu. Czy takie kroki u 
czyniono gdzieindziej, o tem rząd krajowy nie 
może dać żadnych wyjaśnień.

Berlin dnia 11. marca. Nordd Mig. Ztg. 
pisze: Granville chciał w swojej mowie z całą 
słusznością powiedzieć, i i  po bombardowaniu 
Aleksandrji tak w Niemczech jak i wszędzie 
indziej panowała nadzieja, że Anglia będzie w 
Egipcie tylko jako oficjantka interesów europej­
skich ntrz/mywać porządek i finansami gospu- 
darnie zarządzać w imieniu i pod powagą suł­
tana. Tylko w tym duchu oświadczył się Bia- 
mark w r. 1882 wobec Anglii, i ówczesne pou­
fne oświadczenia powtórzył w Łzędowym ko­
munikacie ze stycania b. r. Granrille ma cał 
Litem rację, wywodząc, że w późniejszych, nie- 
poufnych oświadczeniach przypomniano mu, iż 
Niemcy w r. 1883 z otuchą oczekiwały od An­
glii reprezentowania interesów europejskich w 
Egipcie.

Londyn d. 11. marca. W Izbie posłów o- 
świadczył Fitzmaurice, że depesza Bismarka z 
d. 5. maja nigdy nie była Granrillowi zakomu­
nikowaną, tylko przed 10 dniami odczytano mu 
z niej ponfnie ustępy niektóre; dalsze kroki 
tym względzie trndno aby się państwu na co 
przydały. W  obu Izbach złożył rząd oświad­
czenie. iż rząd przekonanym jest, że wypadek 
w Wiktorji, o którym zresztą niema jeszcze 
żadnego potwierdzenia, nie sprowadzi żadnych 
niemiłych zawikłan. Izba posłów przyjęła to o- 
świadczenie hucznemi oklaskami.

JLwAw. Z Izby handlowej, 11. marca 1885 
1. Akcja na trtukę 

bez kupvnn bieżącego płacą żądąją 
ber aywidendj 

Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. uu.k. 267 76 271 — 
„  lwów. czer-jass. 200 zł. w. a. 224 —  287 50 

Banku hypot. gafie. 20C zł. w. a. 284 — 288 —
„ kred. galic. 200 zł. w. a. 237 —  242 —

2. Listy MbiwMa •« 100 ałr. 
bez kuponn bieżącego:

Tow. kred. galic. 5 pro. w. a. 99 70 100 70 
,  „ 4 .  „ 91 50 93 —
„ „ 5 „ okres. 99 70 100 70
„ » 4 „ P Ł 8 80 88 30

Banku krajowego 4*/,% w. a. 91 95 92 25
‘Banku hyp. galic. 6 „ „  101 40 102 40

„  .  6 .  „ 97 -  98 —
s r 5 wyls. z 10°/, prm 99 — 100 —

3 Listy dfeśiw s»  100 
G .Z.kr. wł.(u.|67c) 37, wlikw. 58 -  60 -

w ,  ,  5 '/. *V.7. -  58 -  60 -
4. OhUgi ta 100 tłr, 

lademnizacyjote galic b pro. at. k. 102 95 lu3 25
Kom- banku kraj. 5 prc. w a. I en 86 75 97 75
Pożyczka kraj. z r. 18?f? 6 pre w. a. 102 75 104
Pożyczka ,  ,  1883 47,7 ,

5. Lr.sy.
Miasta Krakowa

Stanisławowa >
6 .

Dukat holenderski 
Dukat cesars-d ,
Napoleoidor 
Pdłimperjał rosyjski .
Rubel nisjjski meknr 

.  papierowy
100 marek niemieckich 
Srebro . .
Kupony w srebrze

90 60 91 60

i 8 —
22 50

20 —  

94 50

5.71 5.61
5.74 584
9.74 9.»4

10.C7 10. J 7
1.54 1.Ó4
1.28 1.80

60.05 60 80

KU RS GUBLD? W IEDEŃSKIEJ. 
W ie d e ń , dala 11. Marca 1885
gedsiaa 1. 48 s)oiJ<Judiiiu.

Tylko w jednej części wczorajszego numeru 
drukowane :

Londyn d. 10 marca. Daily Telegraph wy- 
iowiada przekonanie, że dobre stosunki między 

Anglią a Niemcami zostaną przywrócone i za­
mienią się niebawem w silne przymierze, przy- 
czem radzi wysłać Dilkego jako nadzwyczajne­
go posła do Berlina z miąją doprowadzenia do 
ikuthu dzieła, rozpoczętego przez GranTille’ & i 
lerberta Bismarka.

zastrzedz kompetencję
takicb szkół. . T , Imię" wraz z whiesionemf 11 rezoindam W tnk-

Wiodeń d. 10. marca. Posiedzenie Izby po- U e 0 fakultet lekarski we Lwowie.) Na&triDnn 
słów. Rząd przedkłada projekta do ustaw o p0gjedienie jutro. f

budowie kolei -tPn^nańs^wa^na budo- Wiedeń dnia 11. marca. Wiener Zig. ob
Simmham, tudzież o dodatku p wieszcza nowelę przemysłowąwkładu rob6« prxym ...w r ch w Dolaa, w w ^ a o w ^ p  ^  y ,

An8tr^ -  8 . 1™  roznrawy szczegółowej donosi.- Podług nadeszłych wczoraj w nocy
nad budżetem przy tytnle „fundusz religijny* 1 wL domości, m osk iew sk i^ forp oczty josu n ^ y jię

Wiedeń 9. marca.

frewszeehny 
etwa (za 100

► a lj  M itr w bank. 5 P *
,  wWfcrt* 1 * 

w • m w p oz»o«i.w ^
E, P i««0 ,  600 „ ,  » 5 * 
S|  1860 „ 100 „ ,  . -  *

1834 „ 100 „ ,  » • • 
LUtr aut dem po 120 d. IP* 
keaia alota 11 pre. . .

Obligacje indemnizacyjar 
( u  100 słr.) 

^Uoyjikie . . . • . * 
Bukowińskie ■ • • • •

tonę publiczne papiery.
^łjfiereka reat* sleta 6 pr. pe

100 złr. w. a. . . .  . 
"ą^ientapoi. koL pe 120 «l 

prueentuwa . . . .  
•Tł^ereka pe*. p* 100 lir. 
Mireefakp#*;**. kel p«4»/,fc.

Akcje bankowe.
aartr. pe 200 i 12S * .  

Bodenered. AoL Oes. 200 m. 
kredytewy hacdh

1  .................
**kted kred. w ffiei. 300 ak 
r»wan. eekaa. uRato suk .

a •

| *#d». 
ałr. «  a

88 6 
44 *5 

129 
1-19 SO 
4) 2# 

171 75 
IM -

10S

99 04

47 6 
ls ■

Id'! *0
40 75

s >s 76 
SU '6

92#

88 #0 
40 

129 76 
?S9 80 
1*2 7# 
r 2 215 
168 60

!<>8

9) 70

148 
119 00

103 
241 9

SOK
i : t  £>

■ łalicyjski baak ŁipoUoany
po 200 *1. • ■ •B&uko auet. -wiperaWego po
eoo *tr . ■ ■ • •

Ucionebank po 100 ■
i7trkehr»bank pow. po 140 W. 
Wi*49ńiki Banlcreroin po 10C

ełr, w. i . ...........................

Akcje kolei.
Albr«ohto po 200 itr. . . 
AlfSldakitj po 200 alf. *rebr. 
gitbioty *i »yerdynaadapćlaooncjpo Of1

p ę ta k a  Jćarfa po 200

Kolsi gnUDłda Lad. pó 200

P«> 800 ‘ I*' - jiu k MLwowske- Crsrniow- łasum
po 200 ał. ar.CO 200 ti- __ uuy, 

ftadolfo po 2<W 1^  sr.3i.dmUgrnP o 2 0 0 ^ kl wfŁ
Btaotseiaonb.-ee*- .
ga-i-iah-a po 200 
Tramway wied. J)0■ J " f k
W fjioriko-ealioy jik* (Ł ”

po 200 *łr. • * - ,
Weń*r- pilnoo.-waoŁao. P° 

r  ebreci 
itęfitfi saeboda- (WsosSbJ

łilp ełr W * • - •

ptaoi 1 **6a.
«lr »  »

e*
6 »0

141 5

872 
76 -  

146 -

107 85 1U7 7t

St -  
.88 25 
286 76

64
188 1* 
287 -

ueo nat

Bil %f>212 -

968 K269 2 ’

21 60 22 -

225 -  
r ł  -  
179
i8 i 
168
#(S 7'f 
1.-8 8 
316 —

296 £0 
1<6 u
179 5'
IĆ8 76 
183 ti 
307 2 
119 X> 
216 5

80 76 .'81 26

! 6 60 77

W '81 kij

Li s t y  s a s t a w n e
(z* 100 złr.)

Bodeoered. >11*. Siter. 5 pr. ił.
.  spł. w SS lat 6 pr. w 

•łal. Tow. cred. aiem. 4 pr. wa.

dalio. W k  U f« ł. 6 pr, wa.
B Saki. kr. wlol.C „ a 

Bank aut*. * « .  m. k. 6 pr.
.  „  W . o .  6  „

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albreokta po S00 rt. 6 pro.
trobr. w. a. . . . • • 

AlfSldaka po 200 zł. 6 pr.
§rebr. w.  .....................

Osełka z 800 złr. u . w. a.
Elibiety po 6 pro. «• ■ •

M> 1862 5 pr. ar. w. a.
* „ 1870 6 „ „ „
* * 18726 ,  ,  ,

Ferdynanda pół. 6 pre. m.k.
n 5 ■ w*®.
;  S ,  «rebr

dal K. L. 300 ał. 8 pr. «r. w.a. 
U. em. 5 pro.

* HI. em. 1871 300
* JV. o. a 800 ał. 6 pr.

Lwew-Our -J*88-1- 18W
300 ał. 6 pre. w  a. . 

Lwo,.-C»ar.-J*8- D. eaa. 1267
BOG ir. 6 Wl

płaoą I *łda-1
ałr. w »

1*3 
»

9 60 
»» 90 
01 80

102 tO

lOl 2
100 40 
108 —

106 75ica 
>1: -  
KIO 78

r  w *.

99 • < 
9 50 

109 80 
101 8

108 Ji

100 6

U O 90 
l' 8 5

ll!« W
111 6
IG1. -

Łiw.-Caer.-dUii. IV. e®- 1372
300 ał. 6 prc. sr. w. ą . . 

Rudolfa po 800 *ł. w * - 8 
■rebr. w. a. . . • ^  • 

Ruficifa em. 1889 po 800*1.
6 pro. er. w. a. • ■ • 

Rudolfa em 1872 pe 800 ał.
6 pre. n  w. ą  • . 

Bieduiiurodaklej aa 800 ał*.
6 pret ...........................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kruLdlahao i P»f«U- 
Klary po 40 *łr. ■ - Ł  * 
Insbruokie prem. Po t - • • 
KeglnTich po 10 *IT- ® ■
Kralc iwske po 20 * m,.k.
Lttblttaslra prem. P°*- • • 
Budziitakio m. . • - - *
Paliły po 40 ałr. *
Rudolfa po 10 «łr- m ‘ 
K. Nclm po 40 «ł- “  , •
Solnogrodride P ^TO.
St. e fr o ia  po 40 « :  «■
«t»i,iHiawowaka (potyczka) 

po :•;« ałr. w. a ■ • * 
WoJdotein po 20 th  *  k. 
WindischgrSt*. po 20 *l- B>

Dewizy ^miesięczne-
Berlin 100 maik ♦. ‘  * * 
Frankfurt 100 
Ramborg 100 ® *r“  .
Łocdya 10u fet- 8* -

*00 frwikoT

Pbwłliąda.
ałr w a

Przyjechali do Lwowa d. 11. marca, 18B5. 
(oteł ŻORŻA: U. Rndniokl z Dublany, E.

br. Hesrer z WJelkleJr óez, O. H.oht a Brnkuli.
Hotel FRANCUSKI.- £. Kdturekl s Saiiuka, 

K . W lk ler  s  Z u w y u ,  ka. A . Draewleki z Oka do- 
Iowa, W . Mpdifakł n Bdbrki, S. br. Branickł e £ a  
leaaeayk.

H otel E U R O P E J S K I : b .  O anohow iki i  Btfbr- 
ki, dr. M. Trachtenberg; z K ołom yi.

£ otel ANGIELSKI: J. Wakc z Hmiatyna 
G. Lip,ki z Zarndzia, H. Halberstein z Brodów.

t?ied. Comnn.il 125.75
Elbetal. 
ŁKnd-Bnnk 
BukTMaiu. 
Loty w*g?«i 
Kredytowe

179.— 
104.70 
107 50 
120.—

Alplny 45.— W*ij. aktje kr. 31150
Ajtylo-Awtr. 105.25 Uniwubnik 74.60
Kalej Kar. Lid. 268.50 Nwdbahn 2 4 7 .-
łb h l Połnd. 139 76 Keiej AlfBld. 188.50
gfidip.EMb. 30S.75 Koiijlw.-uern 225.50
Woif. Norioetb. 176.75 
W « .  obi p. zł 110.60 
Wyg. tu  loiy r, 119.40 
Zł. ren. w&f. 47. 99 40 
Rot. rnbtl. pep. 1.28 85 
Ga&j. indem*. 102.50

Usposobienio: ospałe.
W ie d e ń  dnia 11. maro*, 

godzina 10 min. 80 przed południem 
Akcje kredyt. 808.40 Anglo-auitrj. 103 80
Kolej Kar. Lud- 269.— Kolej połndn. 189.80
Unionsbank 74.50 Napoleondor 9.79
Boesyj bankn. 1.30 Usposobienie: ciche

J l t o r l i i i ,  daia 10. marc* 
godzina 6 minut 30 po południu.

Bcsyjsk. bankn. 918.40 Akcje kredyt. 517.50
Lombardy 23 1.50 Ualiojsfce ' 111.20
Poż wschód 64 70 Austr. bank 165.40

Bnbryka „N »deeł«m e* nie poohodzi od Redakcji 
która tet ładnej odpowiadaialnołci za nią nie przyjmuje.

T E A T R  HR. S C  A R B Ę  A 
pod dyrekeją Jana Dobrzańtklego

We Środę dnia 11. marca 1885.

K E  A I * f
komedja w pięciu aktach Aleksandra Dumasa.

Fbceątek o godtinie 7. wieetorem.

P o c i

18 -

79 _  
43 -  
19 7Ł 
19 
18 60
23 -
,e _
S9 7.
19
64 S-) 
13 * 
49 —

24
99 II 
82

60 «» 
80 ni:

V  * I W 6‘
• h 4 sr 

I 8 te

60

179 5 ’1 
48 6U 
9J ?5
19 — 
24 -

40 *6
20 -  

617 _  
98 1S 
19 K

£0 96 
89

60 66 
60 
♦ł: g

I 4 i
9 -

ą g i  k o l e j o w e .  
podług tegara lwowskiego.

Przychodzą de Lwowa:

t  K RAK O W A: e (oda  5 min. B6 rano pociąg po- 
spieszny, o godz. i  min. 27 wieozór poeiąg nzobowy, ( 
god. 1T min. 88 przed petadnlem pociąg miewany.

Z  PODWOŁOCZYSK: na dwetzee główny lwowik. 
e godz. 10 min. 26 wieezir pociąg pe lieu n j, 0 godz. 
8 m u . 6. rana i o godzicie 4 min. 10 po nołndnin po- 
«i*g arigananj.

Z ęZRBHIOWfKO: e goda. 10  min.— wieczór po- 
poapieazi.,, 0 godz. S min. 06 rant o god*. 3 miant 

62 po poło daia pociąg aaleaaany.

r Z  PODWOŁOCZYSK: na dworaee w Podaamos, o 
i"Ł po*ui««ur, o goda. I m.

ww® i 0 $®da 8 min. 42 pc p on A  poól

Odchodaą 10 Lwowa:
DO KRAKOWA: o goda. 10 mis. 46 wieoaór pooiaa 

por.pietzny, o godz. 4 min. 5 rano pooiąg ozobowy, "  
goda. 6. min. 3 po południ* pooiąg mięuany i o godzi­
nie 6. min. 85 rano pociąg mięszany lokalny.

DO GZERNIOW1KG: o goda. S m. 80 rano pooiąg 
pozpieazny, o godz. 12 min 15 po południu, i o goda. D  
■ln. 10 w nocy pociąg miąauay.

DO PODWOŁOOZY8K: z głównego dworoa o godz
6 mim 56 runo poeiąg poapieaBoy, o god*. 12 min gj pc 
połndni o goda 10 m wu 27 wieczór pociąg mięaaany.

DO PODWOŁOOZYSK: a dworce w Podzamora o 
goda. 6 min 6 rano pociąg poipiesznj, e godz. 12 mnŁ
07 po połndnin i e godz. 16 min. Ó6 wieoaór poeiąg 
miąazany.

C. k. ianeralna Dyrekoja an«tr. kolei państwowych .

Wyciąg z rozkłada jazdy
w a ż n e g o  o d  d. IS .  lu t e g o  18§S, 

O dJud ae Lwowa:
P o e ią g  m tą a u n y : o goda. 6. min. 40 rano do Stryja.
P o e ią g  o s o b o w y : o  coda. 11 min. 95 przed południem, 

do Stryja, Stanisławowa, Drohobycza, Borysławia 
Chyro wa.

P oe ią g  m iesnaay o  godz. 6 min. 45 wieozór do S try ja , 
Staniaławowa, Hnsiatyua, Drohobyoea, Chyrowa, Za- 
góraa, Zwardonia.

P riyjazd do Lwowa.
P o c ią g  m lęazany: o godz. 8 mio. 38 raao z« Stryja, 

Stanisławowa, Chyrowa, Zagórza, Zwardonia.
P oc iąg  ozobow y: 0 godz 4 min. 17 po południa ae 

Stryja, Stanisławowa, Drohobyoza, Boryiławia, Chy­
rowa.

P oc iąg  m ię u a n y : o godz. 1 min. 89 w nocy z Hasia- 
tyna, Stanisławowa, Stryja, Drohobyoza, Borysławia 
Chyrowa, Zwardonia.

(JNT a d e s ł a n e . )
H a naassej przestrogi,

na którą po raz wtóry zwracaliśmy uwagę P. T 
Pnbłiomoóoi, żc niedawno powstała firma wprowa­
dza w handel kąty, opatrzone znakiem A d o l f  
W e r lh e im  dt Ć o m p  ,  i takowemi tandetnie 

handluje, nie posiadając własnej fabryki a spekulu­
jąc jedynie za pomocą tej manipulacji na obała- 
mucenie publiczności przez zamianę imienia naszej 
firmy, mamy tylko dodać następujące doniesienie.

W naszym z tego powoda wdrożonym proce­
sie przeciw tej firmie, uznał Wysoki c. k. Naj­
wyższy trybunał we Wiedniu w swym wyrokn z 
dnia 14. stycznia 1885

że właściciele tego przedsiębiorstwa ma­
ja zaniechać pod. zagrożeniem egzekucji 
używanie i prowadzenie dalsze firmy 

A d o l f  W e r t h e ł m  4 - V m p , ,
1 ponoszą koszta instancji.

W powodach podnosi Wys. c. k. Najwyższy 
rybunał szcżególnie:

że nasze zarzuty, jakoby ożywanie firmy 
Adolf Wertheim & Cmp. służyło im 
tylko za pokrywkę do wprowadzenie 
w błąd pnblieznośoi, jest wiarogodne 
i usprawiedliwione.

Również świetny Magistrat c. k. stolicy pań­
stwowej we Wiednia skazał pod dniem 24. listo- 
)ada 1384 właścicieli firmy Adolf Wertheim & Cmp. 
i powoda niedozwolonego używania cesar­
skiego orła, tudzież za ogłaszanie w Bnda- 
leszole i Pradze w nieprawdziwy sposób 
ychże jako miejsc wyrobu, na grzywnę 

pieniężną stu złotych.
/

Wyrok najwyższej instancji w Anstrji i rów- 
nobrzmiące wyroki władz politycznych I. i II. in­
stancji charaktery*ują postępowanie wzmiankowanej 
1 rmy tak dosadnie, ta nie chcemy żadnego dodać 
słowa, nawet nasze ostrzeżenia d<> P. T. Publicz­
ności, które łagodnie powiedziawszy, pociągnęły w 
swych skutkach najzuchwalsze odpowiedzi ze strony 
ówczesnej firmy Adof Wertheim k Cmp. doprowa­
dzone są niniejszem do zakończenia.

F . W e rth e im  & Cm p
o. k. doat&woy nadworni

pierwszej anstr. c. k. uprz. fabryki KAS
we W la ó n la .

Wyłączny skład
a  A r n o l d &  W e r n e r a ,  w e  L w o w i e ,

u l. S o b le a k le g o , 1. a.

■aJaHetyi
alkallsiM  w «*„ ,

S lC lM lO W k
n a p ij o s z e ń ria ją o y  stołu*7 ,

, katio*ny barńza aa kaizel w M a m a M  n jd  
katarash te ly lk a  I ręeaerzL.

f e i r i f t  Mattoai, Karlsbad i W i t i c .  j

Na ETYK IETĘ 
i wypalone piętno na
k o r k a  irr.:- y

dokładnie baozyć.



Dla drukarń,
litografij, 

urzędów i a^dów,
p o le ca ją :

Farbf do dzienników, akcy 'eneyjną, 
do dzieł, illn łt.joy jiią , piórową, na 
plakaty czerwoną i niebieską, d<ł 
przedrukowywania, do grawircwai.ii. 

kiedawą,
pokost Łukawski w różnych tęgościach, 

lakier etykietowy i dama rowy, 
a.rament 1 t u s z e  autograf czne, 

farby do stampiglij,
t r a i y ,  p r e p a r a t ,  

KWAfl GAITSOW Y i OCTOWY, 
b H * V H ę ,

asfalt syryjski i amerykański, 
a m o n i a k  chemicznie czyszczony, 

gliceryn , Kleesaiz, taninę, 
kwas winny,

O L E J  TFRPEJ 1 YN( I J7Y, 
gumę arabską, pomerfa. 

ł ó j ,  o l i w ę  k o ś c i a n ą ,  
g jbk i.

papier do odbijania (Paaspi,>ier), 
cynober prawdziwy hiniki, 

zarmin i w iz. lkie inne farby zuene, 
metal w płatach, 

prawdziwe zkoto i srebro w  płatkach, 
zinnfulię białą i kolorową,

„f ohlagmetall*. cynk, 
k n t i m o i i i i m  R a g a  l a s ,  

tektury litograficzne, 
masą na w jlee, 

oliwę do smarowania maszyn, kredę, 
korek do czyszczenia płyt cynkowych, 

gąbki oprawne do czernienia, 
papier szmirglowy,

OENNDu. na żądacie gratis i fr„nko

w e  L w o w ie ,
3254 4 - ?

Prezes Rady Nadzorczej
Spółki Rolniczej w Tarnopolu

zwołuje poncwaie wszystkich członków Stowarzyszenia na

ogólne Walne roczne Zgromadzenie
które dnia 28. mtrea iS85 w Tarnopolu w sali Rady powia­

towej sig odbędzie.
P r k e d m i o t  o b r a d :

1. Odczytanie protokołu ostatniego posiedzenia.
2. Sprawozdanie dyrekcji za rok 1884.
3. Zamknięcie rachunsów za rok 1884;
4. Udzielonie aboolutorjnm dyiekcji.
5. Wnioski Radj Nadzorczej.

2373 l—l Ignacy Mochnacki.

Ajenci a Jarosławska
Banko rolniczego wp Lwowie
utrzymuje na składz<e koniczynę c ierń o n ą  i szw edzką,
bez Koniauki, ty m o tk ę , w ykę, groch, i sprzedaje takowe 
po cenach targowych, niemniej przyjmuje zatr ówienia na wszyst­
kie nasiona do siewu wiosennego, pośredniczy w zakupuie i sprze­
daży płodów rolniczych na rzecz swych członków, i poleca swój 

skład maszyn z pierwszorzędne! faDryii. 2326 3 -3

Poszukuje się dzierżawcy 
lub administratora

z kaacją
do igubiątku mającego około  lOOOtuorgpw 
ss łouających się z pszennej gleby , łą »  i 
pastwisk epascwych. Kompletny inwen­
tarz żyw y i an wy znajdzie dzierżawca 
lub siuiiinietrator i o  oiytku za osobną 
ni odą.

Zgłoszenia p .zyju ,a je z grzeczności 
W ny "inriyńaki, nota iju iz w Biribatynie, 
pi cęta loco. 28Sv* 1—8

NajUhtej

Płótna
d om ow e

■ztnka 2 3 -  metr. szyli 39 łokci 
po zł. 10.o0, 11. il.5(> 12, 12 60 

poleca j
handel płócien i bielizny

J A N *  B I E D  L A
we LW OW IBj > . «

8

Olayton & Schuttleworth
we Lwowie, przy ul. Gródeckiej, 1. 22,

p oleca ją  na ib liia ją c y  ilę  ■ o n  w i o s e n n y :

dwu- i trzy-skibowe pługi paten iowane,
jednoskibowe pługi z żelaznym grząazielem,

oryginalne R. Sacka uniwersalne pługi stalowe (samochoey),
z podwójnym  grządzielem po cenach fabrycznych,

p łu g i o b r a c a ln e  i p o d s k ib o w c e ,
Kultywatory i ekstyrpatory, 

patentowane brony rozszerzalne i diagonalne,
brony łańcnchowe do mchu i hyburnie łąk, 

pługi do pukładów i przeorywania siewów 1 walce, 
siewhiki rzędowe własnego wyrobu:

m o d e l  n n l w e m l n y  , r h ó n ! x  D r i l l " ,
R .  S a c k a  s i e w i i i k i  r z ę d o w e  i  t. p . ,

zapraizają n p n e jm ie  do zwidzenia ich składu, który m p o w o d u  p o n o w n e ­
g o  d o b u d o w a n i a  n o w y c h  m a g a i y n d w ,  znaoznie powiększony został 

S e p a r a c j e  u ik iteczoiat, ą ze znarą dokładnością i obliczają  jak  najtaniej

skład komisowy maj^ pp. L. & S. Czekuński w Czortkowie.
Ilustrowane Cenniki katalogi sezonowe 

franco..
katalogi główne na żądanie gratis

228 3 6

N a sili m i  aestawca
o b e r n a o r t z k t e h ,  w cenie po,60  -t 
za 1 kilo pizy odbiorze od 1 do 25  kilo 
a po i5 ot. jr z y  odb io -ie  w yżej 25 kile, 
Jozt do sprzodania na miejsen w państwie 
T ł n a a . ' i .  2296 4— 13

A P T E A J L
Jana Wewiórskiego

p rz e d te m  JUL. NAHLIKA 
»e LW OW IE ulica Galicka 1. 5. 

p o le c a :
Preparaty salicylowe

d o  n o t  i  z ę b ó w ,
ja k o  najlspsze jk  konserwowania i f c h ie  

i  ominięcia przykrego <.dorn z oit. 
Cena: p « * y  aaUdylwwctj pn iika  80  ot. 

p r o rn ta  ą t  p ;  40 ot.
w ędy ia lię y lb w ę j ilu zk a  oO nu

E a n  de Botor
bolom zę*iów. Cena flaaik l 1 z ł.

W O D l g  A N A T E R Y N O W A
włainegu wyrobu. Cena fls jsk i 40 c*

K r o p le  p r z e c i w  b o l o m  k ę b ó w
zepoui/eb , najlepsze flaszeoika 15 ct.

“ «  tog.- utrzym uje na składzie 
w « , i Ł i g o  rodzaju s y p r /b O w s i» środki 
specyficzne- krajowe zagraniczne Jako 
też przyrządy i przybnry chirurgiozne i 
opatrunkowe.

Zamówienia z prowincji załatwia się 
odwrotną pocztą. 2?«0 1 - ?

1 ^-T\

tóf "WAN’ f  - V
\.......

fłfflE UDffitkDJ
“  TRWAŁY ! -1

T A N U 1 E L E G A N C K I E  K I I  I I  m i  

P O J O . O W E ,  O R A Z  K U S H E N N E  P O  ' O T  

Z „ D Z I W I A J A C O  T A J I C H  C l i N A e H  

O T *  M A  N A  S P R Z E D A Ż  1 . Z W I ^ Z -  

i O W A  P R A C O W N I A  R O B O T N I K Ó W  - O t  

M T  Z T O L A K 8 K I C H  . Z O K Z A "  p r s y  

m r  J L i C Y  R O P E K U K A  L .  1 7 .  W *

E k o n o m
starrzym wieku, żonaty, doświadczony 

i praktyczny gospodarz, m ogący się w y ­
kazać świadectwami z w iększ/en iolwar- 
»ów  podolskich, znajdzie nmieszci.ojie. — 
Zgłosić się listow nie za przysłaniem od 
pisó w świadectw do Z„.-ządu dóbr w Tan- 
.ow ie o. p. Kozłów . Zgłoszenia nie u- 
względnione zostaną bez odpow iedzi.

2344 1 3

C jp r fltP  bez 0Jca i matki, po oby- 
OICI U iy  watelu miejskim w 13tym 
roku i  ukończoną II. ncrmalną klasą 
umysłowo dobrze, we wzroście nie 
bardzo rozwiniętą i irochę chromą, 
w ogóle pojętną, chętną i miłego u- 
sposobienia; ktoDy zechciał przyjąć, 
raczy się zgłosić pod adrtsą nr. domu 
42 w Dnkli. 2534 3—3

lv <  -  J «l J O  a t o t y c h
roozm c w n e te lo y  sposób do zarobie­
niu uez poświęcenia czasu, bez kapi­
tału i ryzyka, dla osób zdolnych  i do 
brze a k red y tow an y ! wszystkich sta­
nów, które mają stosunki w klasach 
majętnych. O ferty z podaniem t e w -  
niejszegu indnii n ią  do „Annonosn- 
Ezpsdition Hsinrioh ScL-llek we W ie­
dniu, p. (* Nr. 11961*'. 1300 l — l

J O l F F F R E Y  &  C m p „ ogrodnik z Angers.
( M a i u e - e t - l i o i r « )  F ran cja .

We Lwowie, ulica Jagiellońska, liczba 3, G. B. K.
0 *n  ̂ dla oran lerji, wazoników i ogrodów, najnowsze i najrzad-

Bze gatunki roałin. Przepyszny w tbór drzew szyszkowyoh (drzew żywicowych).
Z a g r a n i c z n e  c y h n l k l  i  b n l a y  k w i a t o w e ,  2 —4 miesięoy kwifnąoe, z
Któsycjl 4 gata :n i C ł e n t i a n a ,  O i g a u t e a ,  O d o r a t a ,  300 gatunków kilka 
razy kwitaąoyol » ó ż , % któryoh 2f ga-nnków r ó ż  m c h o w y c h .  Najnowsze 
gatnniu a r i e i .  o w o c o w y c h ,  dające najlepsze i największe znaut ow oce, z 
któryoh g r iM B k i^  i  j u b l u a ,  do 2 k—ogramów ważąoe, są wystawione Tamże 
ZDajdnją się dalej i karłówat■> grnsze i u i s o b L  a  i n l o w e  d r z e w a ;  wiśnia p o ­
dobna do winogrona, drzewo świętojańskie podobne do winogronu, pączek d o jt '00 
gramów w aiąoy; śliwka jerozolim ska z mai o r  pestkami: ja g  dy i maliny, zawsze 
w ielkie ow oce noszą je , przednie orzechowe i leszczynowe dizewa. W s z y s t k i e  
g - u  k i  n a t i « L  k w i a t o w y c h . — J S a r d z o m i e r n e  c e n y . — B o ś l . o y  
p o k o j o w e  k w a l l f l k n j ę c e  s i ę  n a  p o d a r u n k i . — S z p a r a g i  > ndowne 
(merreillonsej dojtzaie zawszo witnące 2369 1 6

Juź wyszedł z druku

Cennik, na, rok  MHHA
z; handlu nasion, roślin i krzewów,

pw lątsonego z z a k ł a d e m  o g r o d n i c z y  m

EDMUNDA F. RIEDLA
W E  L W O W I E .

C e n n ik i  nit ż ą d a n ie  r o z s y ł a  s ię  f r a n c o .

zawodowy obzrajom ioay 
ze wszj stkiemi gałęzia­
mi ogrodnictwa posię 
pow ego , posiadający 

uhlnbne świadectwa, żonaty, poa:mknje 
posady Łaskawe zgłoszenia pod lit  
F .  F . ni oa Zamarstyno sska, 1. 208 we 
Lw ow ie 1— 3

f  4 1 W J ?  \
- -\5»i

B ó! zębów
każdego i najgw ałtow ni. j .z e g o  rodzaju u 
suwa trwale i natychmiast sławny LITON  
gdyby inny śiiude^ nie pom ógł. Flakon 
40 i a0 ci. W e L w ow ie w apt. P. Miko- 
lasoha, w Stryja w apt. B D rągow skiego. 
1503 i —27

Brzytwy
prawdziwe 

angielskie i szwajcarskie 
po zł. 1.75, 2, 9.00, 3, 3.60 itd. 

poleoają

Urania Langner
L W Ó W ,  

n l .  H a l i c k a  1 6 .

■ f ,
w *

n

* * * * * * * *  x x * . / a J b b d d l : x : ± * X

BANDAŻE ELEKTRO-MEDYCZNE 5
Wynklezione przez braci MARIE, lekarzy, zamieszkałych w 

Paryżu aa nliuy de 1’ArLresec, 44, zJbrewetowane na lat 15, leczą 
wszelkiego gatunku ruptury i kiły. Bandaże rupturyczne, znane 
do obeotiej chwili, miały za cel podtrzymywanie ruptur, doktorzy 
zaś MARIE rozwiązali trudne zadanie podtrzi mywania i zarazem 
ecaenia tego kalectwa za pomocą BANDAŻuW ELEKTRO- 

MliiDYCZNYCH, które ścieśniają i wzmacniają nerwy Dez wstrzą­
śnięcia i bolu i leczą tę niemoc w krótkim przeciągu cza3U. 
Cena pojedynczych 30 /radiów (oznaczyć na którą stronę), podwój­
nych 50 iranków bposób użycia dołącza się zwykle.

We Lwowie sprowadzać można za pośrednictwem magazynu 
ortopedycznego p. Rudolfa Mann i aptek. p. K. Mikolascha.

1335 io—-
■y w i m o g w  e r w w

W T 1 T ’ T  ?  T  ?  T  f T T

Hand el Al. Soleckiego
przedtem

M ta ro ia  K lim o w ic z a ,
L w ó w ,  u l i c a  W a ł o w a ,  l i c z b a  1 1 ,

43j  k ilo  C e y lo n  gruboziarnistej najpnsdniejszej 
43/4 .  .  ,  Mjr bornej .

Ł i f A M A  wypróbowanej doDrooi w następujących gatunkach w 
5-kilgr. woreczkach franco do każdej stacji pocztowej 

-  '  kraju, ca nadesłaniom należytośoi lab za za liczk ą :
zł. 9.88 
,  9.50

- - - • -.»  
4-m „ ,  pe .łow e, najpiękniejszej » 9-88
43/ .  9 C o b  I  gruboziarnistej najlepszej „ 8.55
4 \ .  Ś l ^ s i a r i c a  aromatycznej „ y.ts l
43/< „  < r a w y  złotej, g ru b i,, n .jprzedniejszej „ 9.88
43/ .  ,  n  o k ś  arabskiej bardzo silnej n 9. 3
48/,  „  C t n a t e m a l l  z przyjemnym smakiem „  5.65
4"U C a u ę l n a s  dobrej silnej » 6- 8
4’ / .  .  C a p i  t a n i a  dobrej . „ 3.70
43/ ,  B f i u  średniej .  5.70

i’ierv. :l praw ziwe deg^ij rozpuszozi 
jące Jana Hofta onkierki piersiuwe o 

pakowane są w niebieskim papierze.
Jnn _ H offa  p iw o  z d r o w ia  z  ek s- 

cra k tR  a k od ow ego  
Flaszka 65 et.

juk również wszebde inne towary kolonialne 
stałych.

po umiarkowanych cenach
2372 1— 6
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S u lE P Y  W Ł A SN E  
H O T E L  

EUROPEJSKI 
I i  U I M  H A LIC K A  

r ó i  w a l o w b j .

F j I J9
W  KRAKOWIE

SUKIENNICE
L. 20.

Fabryka we L W O W IE  ulica Kopernika t. 3

P A P I E R  F A Y A R B eL  E L A Y N
ó ń  l k t  p o w o d z e n i a  są dowodem sknteeznośei tego środka w leczenia kata- 
tóto, śryracji p iertio tw ch , 'tu n ta ry m ew i, zm chniek , ran , oparzeń, odeutków i 
nagniotka ic paawędsy pdtcair

W e ws; ystk.ch aptekach. Hartowna sprzedaż w Parytn 30, ulica S t M ern

»  i g r e t i n a .

Polska Spółka Ilandlown
w U a n b a rg n ,

rozsyła  f r a n c o  w w o i e o i k a o h  
po 5 kilo brutto

I z a  W P *  N *1'* ?  " a i  ską 5 kilo sł. 7.40KaW t j .  J iw y  złot. Menad. „  „  6.10
„  Ceylon 7 erłową „ -  580

.  plantaeyj ,  ,  5.30
,  Cnba .  ,  5. O
1 Santos w ,  4.o0

„  Hokką jr y k s  s. | ,  * 3 .9 1
H e r k a t ę  w pakietaou 1 k ilo  pc 3, 4  
5 »łr i  wyżej. Ciło od  5 kilo kawy wy- 
nesi 2 W., od  kilo Jterbaty 1 d , - r  której 
odbiorca na mibjzon opłą  a. Próbki n-, 
żądanie wysyłamy u  r—zysłaniem 10 ct. 
w markacb pucztuw^ph. 2C«W 8 ? ,

AUR. i :  PuSisohe Hanae*sgcseil 
schaft Z. D o ł k o - w s k i  Jt Co. Hamburg 
Yalentiąboęunp 33,

Harlanderska przędza
do robót pończochowych i nici na szpulkach.

Na wiedeńskiej i paryskiej 
wystawie odznaczone n a j w y ł *  
s z e — I n a g r o d a i n l.

Powszechnie nlnbione z po- 
fodu  swej wybornej jakości, do 
nabycia we wszystkich handlach 

Znak fabaycAj dla hurtownych i Jetailicznych anstr. Znak U rr «n dla
priędzy ponnzoch. węgiersi 'ej monarchii. 3178 1 7 ^  * cewkowych
Skład w« Wiedniu u Mathias Salder & Sóhne, I. Werderthorgasse Nr 2.

Dla kościołów
m ** !J '  >

p n y  sposobności zbliżających  się 
■ w in t  W i e l k z n o c n y c h  

poleca
bandel przyboró8-' kośeielnyoh

Michała Dymeta
w e LW OW IE

^ ż a c j i  K I T .  męki Pana i Zba- 
wiolela ausegOo

f H i b ,  skała do włożenia 
lż ą c e j  bpaxy fana Jern«, C r. 
w 4  w ieli itciaoh.

F igu ra  i r * « c a  r aaa j . IDla Chr 
uo Bożego Grobu w 7 wielkośe'ach 

Zmartwjehwatsuaie Pana j ^
zuia Chr., flgnra ko-cnami malo­
wana w 3 wielkościach.

Na żądanie wysełają się enniki 
wszelkich przyborów  koście ln ych , 
bezpłatoio pocztą. 2229 4 - 6

C . k . k o le je  P ań stw ow e.________

Nr. 3221.

Obwieszczenie.
Celem obsadzenia 20 mtąjpc palaczy m aszynowych, 

jako kandydatów na maszynistów rozpi-iuje się nmiejszem

k o n k u r s .
Kompeten i, me mający więcej jak 35 łat, mogący udo­

wodnić, źe są fiojarzami maszynowymi, znający dokładnie język 
polski i niemiecki, tak w słowie jakoteż i w pi mie i posiada­
jący obywatelstwo austi-jAckie, zechcą wnieść swe dotyczące 
podania najdalej do 20. marca 1885 r. do podpisanej c. k 
Dyrekcji rucha w Krakowie. — Do podań własnoręcznie napi­
sanych i znaczkiem stemplowym na 50 ct. zaop itrzonych, na 
leiy dołączyć metrykę urodzenia. świadectwa szkolne i świa­
dectwa z dotychczasowego zatrudnienia. 284ó i—8
C. fc Dyrekcja ruchu kolei Państwowych w Krakowie

W yborny środek do 'atyobmiastowego farbowania włosów na tr wały i piękny 
kolor czarny lab  cieiany jest zupełni y  n ieszkodliw y i w  -astosow aria  

bardzo pro»ty —  C e n a  1 złr.

Środki do wywabiania plam:
O d a l i n a ,  wywabia p lan y z knrzn, potu, tłuszcza, piwa, ml ’ , pleśni
itd. 35 ot. —  W e n z o l l n a ,  wywabia plamy t łu it i ,  pokostowe i maziowe 
20 i 30 rt. —  Btillna, w y .,obi* plam y z ‘ arb od  p o łło g i, flakbn 25 ct 
JawelinR, wywabia plamy ow ocow e i z wina czerwonego, flakon 20 ct. 
Oksallna, w ywałia plamy powrtsJa z rdzy, k-w i i atrameotn. BrJ - 
zyllna. mateije czart o w yp ‘otvialc i p -^ la ’. i c - c  ^-rane r Prażyli nie 
uiizysknją pierwotny kolor i połysk pakiet 8 ot. - O w - ł a j n  do prania 
wełnianych i jedwabnych msterji pakiecik b ct M y d ł b  Ż O ł c I o w e  

do wywabiania piam zattarzałyori sztnt a 25 ct

Najprzedniejsze czernidło glicerynowe
pachnąca i o  obuwia, daje piękny połysk, m .ękczy skórę i chroni od pę­

kania, pudełko po 10, 20, 30 i 50 ct.

S m a r o w i d ł o  l i t e w s k i e
do obawia i skór, miękczy skórę, cayui ją  lieprzemakalną ■ trwałą, pu­

dełko po 60 et. i 1 zł.

ATKAMENT czarny kampeszowy
nie pleśniefe- n i« ...ad i się, piór nie psu o j e s t  *awsze ezarny^i płynny 

i zupełnie nieszkodliwy, flaizecsk^ po ct. 10, 15, 20, 30 i 50 ct. 
Atrament n ieb iesk i, fioletowy, zielony i  czerwony

flaszka 10 i  16 Ct.
F A R B Y  D O  S T J E M P D l

niebieska, fioletowa, ozerwuna, czarna, fiasztjozka po 16  cen t

Acram es t do  znaczenia b ielizny bez gum y flasz. 30  c t

Jan a  H offa  sk o n ce n tro w a n y  e k s ­
tr a k t  s ło d o w y  -  F  i —ka zł. 1.12,

mn ejs-za ct- 70.____________
J a n -  H offa  p ie r s io w e  c n r .e r k ł  
ażodoT. e po 6u, 30, 13 i 10 ot. tyl­
ko prawaziwe i. niebies. torebkacn

ppm P o w y ż s z e  w y r o b y  za  cen n e  i  d o sk o n a łe  w ła sn o  
ócl z o s ta ły  w y s r c z e e ó ln io n e  6  m edalam i z a s łu g i. ~^M I

O ł O O C  Z D O &
lz96 Materje na ubrania. ctL5 & — 20

S* i k l  z  t r w * ł * J  i  w # t » y  o w c z e j ,  d l i  ś r e d n i e g o  m ę ź e i 7 i n y r S  a a o t r y  1 0  e o a t M .  1 1
f f ? m io  ■  d o k r o j  w r f * y  • w e ł * J  ‘ ł  4 » ł  9 8  e t . ,  n a  o b r a n i e  z  l i p n e j  w e i n y  8  z ł .  n a  u -  

i  d o o k o n a ł o j  w e ł a y  l e  a f . t  a «  o b r a n i *  z  m p e ł f i i e  d o o k o m a ł e j  w e ł n y  1 8  m t,  4 0  e t .brmalt
P ł o d y  d o  p o d r d ś y  f i i ł o k a  p e  4 , 5 , e  i  1 8  i ł .  W y k w i n t n e  a a t i r j t  n a  u b r a n i a ,  n a  

z p o d a i n  z a r f i u t k i ,  p o U t * l O Ł y > « o t e r j e  n a  p a l t o t y  i  n a  p ł a s z c i e  n a  d o e i c f i .  t f f i l .  g u n i a ,  
■■ i m n  k o M U o w « r k a ^ P 8 0 1 ^ *  O f i e w i o l y ,  t r y k o t y ,  e n k n a  d a m s k i e  i  b i l a r d ó w * ,  p o r w i a n ,

d*,U “  p ,«S k 5 «y _  J  A  N  S T l k A B O F I K  Y ,
S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y  w  B E R N I R .  

P r i b k i  d l a  p p  k r i ,  h . .  f r . n . . .

—  1 8 S S  —

Pmlklri frnneO. W y s y ł k i  z a  p s b r a n i e f i i  » a

s n k a a  i o  w y s j ł ą j frdbki. & g ł s i a i i i «  m i s k t ó ^ c b  f i r m ,  p o l e c a j ą c y c h  r e s z t k i  
f e h  r e s z t e k  « a  c z y l t ® *  o k p i s f i e s t w e m ^  a l b o w i e m  t a k o w i  

*  c a ł y c h  s a t u h  — c o  z r s s f i t a  ł a t  / s m  j e z t  d o  z r o z u m l e m i a .
R o s z t k i  m  s  j  k t o r o b y  s i ^  n i e p o d o b a ł y  c h o t n i o  w y m i o m i a m  l u b  

p i e n i ą d z * .  K o r e s p o n d e n c j o  p r z y j m u j p  i  z a ł a t w i a j  a  s i «  w  * b y k a e h  n i o m i e e k i i  
c z e s k i m ,  p e U k i m T  t r a a o u s k i m  i  w ł o s k i m .  T  T

Srśbki lecz
z w r a c a m  

w ę g i e r s k i m ,

J a n a  H o ffa  s ło d o w a  cz e k o la d a  
z d r o w ia  p ó ł Hild I. zł 2 4 0 , II, zł. 
1.60, ćw i-rć  kl. I. zł. 13C. II  ct. 90.

W  chorobie jost jodyną p o l . t j .ą  
zwalczenie zarodka, zagrażająoegD zni­
szczeniu cielesnego zdrowia. W tym 

ypadkn oddają  n a jlep :-ą  
Jana Hoffa preparaty si-jd .we, kiore 
oLac_.ły się w  tysiąoznyc ) razach ako 
leczniczo-wzm acniające, i zawsze to 
dow iodły, ozogo się można było spo­
dziewać. lp t)

Najnowsze wiedeńskie spra­
wozdanie lecznicze o wylecze 
mu bezsenności, osłabienia neiwów, i 
trawienia i zafl^gmienia.

E f s ca J an a  B o l k a ,  rvy.na-
lazoy i fabrykanta słodow ych prepa­
ratów, c. k. oostawoy tiaiw. wielu n- 
• zielnych usiążąt w E m opie  i t. d., 
wu W iedniu, Crabcn Braapei-str nr 8 .

W iedifl, I l i  maja 188 .̂
W ielm ożny Parne! Ni d oeant- 

nia jest radość człowieka, k( ry po 
dingiem  cierpieniu cieszy się znuwi 
r.iidszacoi.auem zdrów em a to rzczę- 
ście posiadam znowu. —  Fo dłngioro 
cierpieniu w santeL osłabienia u r- 
wó -v, braku apotyta i zafleginieuis, 
bezsenności, które się aż do znużenia 
spotęgow ały, zaciąłem  używać par ■ 
sŁie znane Jana Hoffa preparaty sło­
dowe i Już po wyżyciu B flaszek pań 
akiegr Jana ju. fid piwa zdrowia z 
ekstraktu słodowego i J a m  Hcff-. łIo* 
utwej czokolt ly  r.dr-wi^, d .ięki B ogz 
zaczęły pom ału cierpienia ustępować, 

tera. spać mogę, mam dobry apetyt 
Także na o-

I
b galicyjskiego ogól. Towarzystwa 

ubezpieczeń we LWOWIE
posiadały 1 rocznikach z terminami wy- 
pi at (likwidacj ) od lb 8r aż uo włącznie 
1892 asygnaty kasowe gai. Zakładu kre 
dytowego włościańskiego w wartośoi no­
minalnej zir. 7Ó.10C, za które w  myśl 
uchwały W alnego Zgromadzenia otrzymano 
50*/o w "gotów ce, a na dalsze 50c,o w yla ­
no asygnaty łik v 'd a oy jn e  (G-ennsssoheine).

Ponieważ przy likw idacji wszysctich 
grup aaaocjacyjnych i vGenusscheiny“ 
przedBtawiająoe nominalną wartość złr. 
35 750, spieniężone być mnaią. a na lw ow ­
skim targu pieniężnym za takowe tylko 
5 */a% w gotówce nzyskać m ożn a , przeto 
kom isja kontrclnjąoa przyinająo prawo 
pierwszeństwa w nabywaniu tyoh jG e  ■ 
/ru„sscheinów‘ ozłonLem spóiek na prze. 
jżyoie —  powiadamia niniciszem , że ta­
kowe można nabywać do dnia 19. maroa 
b. r. w kaaie Spół k na przeżyoie, przy 
niioy Hetmańskiej 1. 12, a t»: płacąc go ­
tówką po 5 złr. 50 ct. za każde 100 zł,-, 
nominalnej wartości, zaś po 5 złr. 60 ot. 
składając pisemną deklarację, że odnośne 
-a cżytość w iipen b. r. -  udziałów, jakie 
do rozdziułn między członków  przypadną, 
potrąconą być ma.

Lwów, 10. maroa 1885.
P r e - . e s

kom isji kontrolującej Spółek na przeżyo e 
byłego galio. ogóln. T  warz. abezpieozeń 
2371 1— 2 T e o d o r  S z a j n o k .

Największy wybór 
g o r s e t ó w

FRANCUSKICH
w cenach zł. 1.60, 2.25, 3, 
3.50; 8.75, 4, s o 0 ,5.50, 6, 7.

Wszystkie gatunki na 
rogach puleoa handel

Schilling & Stelzer
we Lwowie

ulica H a l i o k a  1. 16,

i nie czuję • 
głąbienie nerwów w yw arły pińskie 
sław ne preparaty obi-y skatek, które 
Używam daioj. W ynurzają ; panu n ,j 
żywszą podziękę, upoMażniam pana 
d l .  debra pulobnie cierpiących  _ moj 
to uznanie opnbliBowaó. zalecając im 
najniitciej nitioszaoowan i Jana H ffa 
prepaiaty słodow i Z powt ŻL iiem 
A iodcń, 24. maja 1884. Ida; a Baksay 

v e W iedniu, ulica Jana 19.
Brzęd. sp ra w ozd . le c z n ic z e .

J .na d j f l s  piw o zdrowia z eks­
traktu nłodowe.-i.o i taktu B ff. słodo­
wa czekolada zdr w a, które zadawano 
w szpilaiaca wojskowych nr. 2, 4, oc- 
d iia ł 2 1, okazały, że są d o b rca i środ- 
k nii podtrzymnjącemi proces leozni- 
leczniccy; miano spicie byt H offt ks- 
rrakt słodow y dla chorych na chroni­
czne cierpienia piersi iwę in 'i:;n y  i po 
żądań/, tikże cz kolada slodow ., b, la 
Ca reko/n=ale3-:entó v na oiiabions 
r t łie n ie  pc ciężzich chorobach orr.cż 

w iajccym  śrjdkiOJi pożywny u .
W iedeń, 13. grudnia 1878.

Dr. Loeff, star. lekarz iztab. (prze­
łożony 14. oddz. Dr. Porias, lek. szt 

Ikla-ly w Galicji.
L W Ó W : Z . ku  ker' J. Be.ser, 

F ioti M k i t  soh, H. Bitne infeld apt., 
Karol B ałłaóau; dalej; K. K rzyżanów - 
fisi, J P.epes, A. K  chao-w ski apt., 
A. Klimowna Btai %: E Reter. A. Blu- 
j: onthai apt-. Bóchnia <1. Michnik B or- 
szezów  M. *viem zews ,i apt., Brody 
Wszystkie apteki. B rzeia n y  3, Dursl 
a o l  Bututaci Kerzel et Jeżewski. Czort- 
kito  L. N osi apt. Ih lin a  Trauntelder 
apt. Drohobycz J. A ohmfti] -r : p i. Oor- 
lici. n. Birn, Gródek A. Lfppne Grzy- 
małów  Józ. Goldberg H usi ,tyn  C P - 
karski apt. Jarostate J. Rńocu, A. Wi 
S i C k i  a i t  8 .  Ellonberg, Jazto K . V i -  
śuiewsmi, Jan Jaeiga, K r o k i  to J. Tran- 
ezyńaki W . R  dyn apt. Kołom yje i t  
aidorowicz, A  S-ęi zl ap . K otsów  St. 
Baria aptek. K rystyn opol F. Orme- 
zowski apt. K u tty  Zagajewski apt. 
Monasi ;rtyj<ka C. Żarski apt. N o  
w y  r ę c z  W . F ilip  rk, Jakubowski apt. 
J. Groesoari. Fodgórzt J. 3kak> lski 
apt. 7*0 oMjCe h rzyaiewi. z pt. Pod- 
toołoczyoKa G. Morawetz. Przem yśl M. 
Krng, J. Moizewski, L. Nanlik apt 
H eetzóte  K arpińisi a p t , Sohaitfu  et 
l!op., E. G. Nengooanor, ś. Blnmenberg. 
Sambui J. Aleksie w ic i, &. Hara ieh 
»pt., Sanok  J. Rynczarak 8 ‘okaU .  
W onuozańkii apt., Stanizławów  J- nla 
cara. A. A misa 7icz a p t , Tarnopol F. 
JamrógieWiCZ apt., O. Caban* »pt., 
Tarnów  W. Mllldner et ko., ZoJe- 
zzczyk, St. Si,ymonowioŁ apt. ;'lo"z6,m 
Józ." Gola —  Ci erniow ce  ueon B e łj0- 
wicz «] adk. Z . Golichowski, Krzyża­
nowski apt., • Schntrcb, A . Bayer 
, aj też we w s*y»t*10“  znaczniejszych
aptekach w Gaii-J1- _________
Załóż. 1P47 we Wiedniu i bnuap 1861. 

W  wysokioh Odszczególnień.

K A T I C 0
w atrzyk lw an  a  i  icapenlU.,

w słaiiościitch męzkicL jako najsku­
teczniejszy środek poleca aptek a  pod 

„Z ło ty m  Lwem* w e  L w o 4t1o, 
K a iik & ta  k r z y ż a n o w s K le g i  
F ldw ik a  WBżMYfclwafi 4 0  ct., 

K a p u n l l i  8 0  f t  
w raz z dokładnym przepisem użycia.

Zamówienia z prowincji uskutecz­
nia się odwrotną pocztą.

A U K 1

ułatwionym sposobbm
w drag n a ) n v W B * e g o  s y s t e m u  
f r a n c u s k i e g o ,  udziela oso­
ba, która (kaisu^ czas spędziła w 
Paryża. C ały kurs trwa miesiąo, co ­
dziennie po 2 godziny. Frzjraądów 
aadnych nie trzeba próoz papierń ry- 
nu- n .o g o  i miary uentyn.etiowej. 
k -.id a  nozonn-oa aykońoia  jedną 
suknię kompletnie i dwa staniki, j e ­
den zmniejszony, dragi powiękasony.
Cały kor» kosztnje TO zł.

Bliższa wiadomość w a lininish-a- 
c ji .Gazety Narodowej ’ , lub nLca

Sykstuska Nr. 14
I. piętro w poawórzu ris L r «  bramy.

Zapisywać się można codziennie 
od godz. 3 — 6 popol.

Na Post

Q z t o k f i i z
moczory po 40 ct. kilo 
suchy pc 90 ct. kilo 

W y z t n a  s- loni po z łi. 1.40 kl. 
W ę m o r z  marynowany zł. 2.40 kl.
S a r d y n  k I francuskie „G rado“ po ct.

25 35, 40, 60 i zł. 1.20 puszka 
S a r d y n k i  z Nantng najprzedniejsze 

po et. 80 i  zł. 1 50 p u saka 
A n e ł t o w  S dońskie po 80 ot. pnszka 
O m a r y  królew. po ct. 65 i zł. 1.30 ps. 
liO B O S  Colombia po 90 ct. paszka 
- n ! orweg. w oliwie po zł. 2.29 ps. 

Ś l e d z i e  straLnnd. po ot. tó  i zł. 1.30 ps.
„ węazone pr 10 i  ’ 5 ot] sztaka
„  marynowane po 12 oc „
„  śnione po 7 i 12 ot. ,

K a w l u r  asti tch ńnhi L o < o s  wędzony 
nadreński, różne B O g y , mnazcardy i 
przyprawj — jhkcTteż najprzedniejsza 
O l i  w ę  Y irge w , asze ikaoh po ot 
10, 20 30 60 i zł. 1.20

p o l e c a  H a n d e l

St. Markiewicza
w e Ł .w «w le , w  R yn k u  1. 4

2004 3— j

Dzierżawa.
Wieś przy gościńcu, 3 nile od Lwo­
wa, obejmująca 30u morgów roli i 
200 morgów ląk, z pełnemi r,asie 
wami zimowemi i jaremi wraz z in­
wentarzem żywym i martwym , iest 

do wy daleiAa.w ieaia. 
Bliższa wiadomość w Administracji 

Gazety Narodowej “ pod lit. W. J.

B u r a k i
i drzewa owocowe

w  og  tdzie J. O . księcia Sangnsik, 
U ® * * ® 1!  pastewne Fonia garni. 56 et.,

50 kl.
50 kilo 23 złr.
JUamot o ryg. 62 et.,
25 złr,

„  Obendorf 60 et., 50 kilo 
2S z *

K a p n B t a  poi. oetnarowa litr sł. 2.50, 
,n yozajna złr. 1.70 

J a b ł o n i e  najcelniejsze sztaka 60 c t ,  
IO'1 1 .tuk 50 złr. od  3 do 4 
gnetrów WYSokie. 

f i r u s s k ń  ś l i w k i ,  r e n g l o t y  od 
ct. 50 do 60.

D erenie 10-letnie I złr. 2353 1— 3 
Jasiony do 6 metrów po 60 ct. 

ledycle, J a w o r y  po 70 et.
GUMNlSKA pnezta ' amów.

f i t u i s l a n  K o r k y n e k .
I

TfydiiWca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 7 drukarni Gazety N arod ow ej4.


